
Udział w manifestacjach, jako forma 

wolności i swobody wyrażenia własnych 

poglądów, to niezbywalne prawo każdego 

obywatelska  w demokratycznym państwie.

EPIDEMIA TO BYŁO OKRUTNE MORDERSTWO
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INICJATYWA PROTESTY
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Rugby 
w Prudniku

Do Prudnickiego Centrum 

Medycznego trafi ł respirator 

przekazany przez Caritas Polska.

Urządzenie 
na wagę złota

Dożywocie 
dla bestii

W Prudniku 

zrodził się 

pomysł 

utworzenia 

drużyny rugby. 

Starania są 

zaawansowane.

Nie miał litości opolski Sąd Okręgowy dla 
Marka Ś., który w ubiegłym roku w gminie 

Biała z zimną krwią zamordował konkubinę.

Wytknięci 
palcami
Wytknięci 
palcami

eprasa.pl d6c064b04c
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Dożywocie dla bestii 

Morderstwo w Głogówku 

Ognisko koronawirusa w DPS-ie

Oddział covidowy
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Rysunkowy komentarz

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

POD PARAGRAFEM 

KORFANTÓW

PRUDNiK

Około 40 podopiecznych 
prudnickiego domu Pomocy 
Społecznej, zakażonych 
koronawirusem nie wykazuje 
już żadnych objawów

Nie miał litości opolski Sąd Okręgowy dla marka ś. 
oskarżonego o zabójstwo konkubiny 

Tragedia wydarzyła się w jednym z mieszkań w centrum miasta

Damian WICHER

Wszystko idzie ku lepszemu 

Oskarżony przyznał się do zabójswa

EPiDEMiA 

Rysował:  Grzegorz Weigt
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Sytuacja w DPS-ie poprawia się

 D o m  P o m o c y  S p o ł e c z n e j  w 
Korfantowie jest kolejną placów-

ką opiekuńczą w regionie, gdzie 
stwierdzono ognisko koronawi-
rusa. Według stanu z 16 listopada 
w ośrodku były 32. osoby zakażo-

ne, zarówno podopieczni,  jak i 
personel. Dokonano rozdziału na 
osoby z SARS-CoV-2 i pozostałe, 
k t ó r e  m i e s z k a j ą  n a  o s o b n y c h , 
izolowanych od siebie piętrach 
budynku. (d) n

D
o tragedii doszło w czerwcu 
2019 roku w Brzeźnicy koło 
Białej. W trakcie kłótni podpi-

ty mężczyzna wpadł w furię i zaczął 
dźgać swoją partnerkę, w sumie zadał 
jej około 60 ciosów w głowę, szyję, 
kark, plecy, brzuch, w kończyny. Użył 
do tego czterech noży. Rannej udało 
się wybiec z domu, ale oprawca dopadł 
ją na podwórzu i w morderczym szale 
nadal dziurawił jej ciało. Kobieta zmar-
ła w kałuży krwi. Świadkiem dramatu 
był syn ofiary z poprzedniego związku. 
To on wezwał pogotowie. Tak maka-
brycznej zbrodni nie pamiętają nawet 
najstarsi stażem lokalni policjanci.
  Marek Ś. zbiegł z miejsca zda-
rzenia. Idąc przez sąsiednią wieś 
„pochwalił się” znajomej, że zabił 
Ulę. W poszukiwania zaangażowano 

zmasowane siły i środki policji. Użyto 
śmigłowca. Sprawcę zatrzymano po 
kilkugodzinnej akcji w lesie. Tam 
ukrył się i… zasnął.      
 Oskarżony przyznał się do zabój-
stwa. Tłumaczył swoje motywy zdre-
nowaniem. Gdy podczas sprzeczki 
zabrakło mu argumentów, chwycił 
za noże. Nie wyraził skruchy. Sąd 
uznał, że Marek Ś. zabił ze szczegól-
nym okrucieństwem i wymierzył 
mu najwyższy wymiar kary. Mężczy-
zna już wcześniej siedział za kratami 
(za przestępstwa seksualne). Miesiąc 
przed morderstwem śledczy podej-
rzewali go o gwałt na partnerce. 
Poszkodowana nie zdecydowała się 
jednak złożyć obciążających zeznań. 
Wyjaśniała, że kocha Marka Ś. Wy-
rok jest nieprawomocny. (w) n

O
soby te, prawdopodob-
n i e  j u t r o  ( r o z m o w a 
została przeprowadzona 
w poniedziałek – przyp. 

red.) trafią na listę ozdrowieńców. 
Zadecyduje o tym lekarz – mówi 
„ T P ”  d y r e k t o r  p l a c ó w k i  M a c i e j 
Staszewski.

 W DPS odnotowano ostatnio 
siedem zgonów (u trojga zmarłych 
potwierdzono SARS CoV-2, pozosta-
łych nie zdążono przebadać). Stan 
osiemdziesięciokilkuletniej kobiety, 
która odeszła w miniony weekend, 
był ciężki. Pensjonariuszka nie była 
hospitalizowana.   
- Miała u nas odpowiednią opieką 
do ostatnich swoich dni, szpital nic 
innego by jej nie zapewnił – twierdzi 
nasz rozmówca.    

 Osiemnaście osób, u których do 
tej pory nie wykryto koronawirusa, 
nadal przebywa w sąsiednim budyn-
ku Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego. Wszyscy czują 
się dobrze.  

 Na apel kierownictwa DPS oraz 
starosty Radosława Roszkowskiego 
ws. pomocy w sprawowaniu opieki 
nad niezakażonymi seniorami, od-
powiedziało kilku prudniczan.
– Trzy osoby świadczą pracę w ra-
mach wolontariatu, z pozostałymi 
podpisaliśmy umowy zlecenia – wy-
licza dyrektor Staszewski. 

 Wśród personelu nosicielami wi-
rusa z Wuhan było 16 pracowników. 
Ta część załogi, która na początku 

listopada dobrowolnie poddała się 
kwarantannie w miejscu pracy, w 
weekend opuściła mury jednostki. 
Ich obowiązki przejęła kolejna 
grupa.

- Spędziłem w domu rodzinnym 
jeden dzień. Dziś z powrotem jestem 
w DPS, taka moja rola. Ale nie będą 
już tu nocował. Wszystko idzie ku 
lepszemu, sądzę, że w ciągu tygo-
dnia wrócimy do normalnego funk-
cjonowania. n

U
jęty przez policję 63-letni 
Stanisław C. przyznał się 
do zabójstwa rówieśni-
ka. Ze swoją ofiarą przy-

jaźnił  się od czasów szkolnych. 
M i c h a ł  O .  o d w i e d z i ł  g ł o g ó w -

czanina w piątek,  13  listopada. 
Mężczyźni spędzili w swoim to-
warzystwie wieczór. W pewnym 
momencie rozmowa przy wódce 
przerodziła się w dramat. 

-  W  w y n i k u  s p r z e c z k i  m i ę d z y 
dwoma mężczyznami doszło do 
zadania kilku ciosów nożem, w 
t y m  ś m i e r t e l n e g o  p c h n i ę c i a  w 
okolice szyi – informuje cytowa-
ny przez Radio Opole Klaudiusz 
Juchniewicz, prokurator rejono-
wy w Prudniku. 

 Ostre narzędzie doprowadziło 
do przecięcia tętnicy. Mieszka-

niec Katowic wykrwawił się na 
ś m i e r ć ,  z a n i m  p r z y j e c h a ł o  p o -

gotowie, które wezwał sprawca 
zdarzenia. Zgłaszający tłumaczył 
d y s p o z y t o r o w i ,  ż e  j e g o  k o l e g a 
został znaleziony ranny i nie da-
je oznak życia. 

 Stanisław C. w chwili zatrzy-
mania miał w organizmie około 
2 promile alkoholu. Decyzją sądu 
trafił do tymczasowego aresztu 
na 3 miesiące. (w) n

 Jak nieoficjalnie dowiedział się 
„TP”, w Prudnickim Centrum Me-
dycznym ma powstać tzw. oddział 
covidowy, dedykowany dla pacjentów 

zakażonych koronawirusem. Wczo-
raj, przed zamknięciem wydania nie 
udało nam się skontaktować z preze-
sem spółki. To tematu wrócimy. (w) n
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Akcja potrwa do 25 listopada

Rugby w Prudniku Weź udział w Wirtualnym  

Biegu Niepodległości

NOWA DYSCYPLINA W MIEŚCIE 

W Prudniku zrodził się pomysł 
utworzenia drużyny… rugby 

AKCJA

Wirtualny Bieg Niepodległości to akcja, której celem jest nie tylko 
uczczenie rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę, ale i 
okazją do ruchu na świeżym powietrzu.

Damian WICHER
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Prudniczanie na treningu nyskiego klubu

T
o  b y ł o b y  c o ś  n a  s k a l ę 
województwa. Na boisku 
każdy: duży, mały, gruby 
c h u d y ,  z n a j d z i e  s w o j e 

m i e j s c e  –  m ó w i  „ T P ”  i n i c j a t o r 
przedsięwzięcia Czesław Stefań-

ski. – Dla facetów, którzy chcą się 
poruszać, a nie potrzebują przy 
tym mieć umiejętności technicz-
n y c h  n a  p r z y k ł a d  p i ł k a r z a ,  t o 
świetna zabawa. 

 Zajęcia w grodzie Woka miałby 
prowadzić Mateusz Latawski, za-
łożyciel Fort Nysa Rugby Football 
Club, gdzie od sierpnia obywają się 
treningi footballu australijskiego. 
Na wiosnę klub ma wystartować z 
sekcją rugby. Tamtejsi sportowcy 
pomagają grupie entuzjastów z 
Prudnika założyć własny zespół. 
-  N a  p o c z ą t e k  p o t r z e b u j e m y 
minimum siedmiu zawodników 
– kontynuuje nasz rozmówca. – 
Namówiłem już kilku kolegów z 
Prudnika i Głuchołaz, myślę, że 
na pierwszy trening przyszłoby co 
najmniej 10 osób. Jestem już także 
po słowie z dyrektor Agencji Spor-
tu i Rekreacji w sprawie użyczenia 
b o i s k a .  W  p r z y s z ł o ś c i  c h c e m y 
mieć klub, herb i wystartować w 
lidze. Warto mieć marzenia.

 Projekt trenera Latawskiego 
z a k ł a d a  t e ż  w p r o w a d z e n i e  d o 

m i e j s c o w y c h  s z k ó ł  p r o g r a m u 
rugby tag (bezkontaktowa odmia-
na  tej dyscypliny) z Ministerstwa 
Sportu i PZRugby. 
-  K a ż d a  t e g o  t y p u  i n i c j a t y w a 
j e s t  m i l e  w i d z i a n a  w  P r u d n i k u 
– przyznaje wiceburmistrz Jaro-
sław Szóstka, który ma na koncie 
w s p ó ł p r a c ę …  z  k a d r ą  P o l s k i  w 
rugby. 
-  Byłem na zgrupowaniu repre-
z e n t a c j i  n a r o d o w e j  w  R a w i e 
Mazowieckiej oraz meczu Polska 
- Ukraina w Lublinie i wiązało się 
to z obowiązkami zawodowymi 
–  w s p o m i n a  d l a  n a s z e j  g a z e t y . 
–  Moja firma wtedy mocno we-
szła w rynek sportowy i szukała 
ambasadorów marki wśród spor-
towców i drużyn narodowych. Nie 
dysponowałem dużym budżetem, 
ale mimo tego udało się nawiązać 
w s p ó ł p r a c ę  m . i n . :  z  M a r c i n e m 
Gortatem i reprezentacją koszy-
karską, Karolem Bieleckim, Ka-
milem Syprzakiem i Sławomirem 

Szmalem z kadry szczypiornistów, 
ale pierwsza duża współpraca do-
tyczyła właśnie kadry rugbistów. 
Podziwiam zawodników rugby za 
odwagę, bo jest to sport bardzo 
kontaktowy, a jednocześnie, po-
mimo wrażenia, że polega tylko i 
wyłącznie na brutalnej sile, moc-
no taktyczny i wymagający „pracy 
głową”. Nie uważam się jednak za 
zapaleńca tej dyscypliny. Widzia-
łem tylko raptem parę meczów w 
telewizji i jeden na żywo.

 Samorządowiec uważa, że roz-
ruszanie zespołu, w dyscyplinie, 
k tóra na ziemi prudnickiej  nie 
istniała będzie wymagało sporo 
czasu i cierpliwości. 
-  Już samo zebranie odpowied -

niej liczby osób do trenowania 
i  u t r z y m a n i a  z a i n t e r e s o w a n i a 
graniem może być wyzwaniem. 
Od momentu, w którym drużyna 
rozpocznie nieformalne treningi 
do występów w zorganizowanej 
lidze i przy tym zebranie kibiców, 
którzy będą chcieli oglądać rug-

by, daleka droga, której przejście 
może wymagać lat pracy – dodaje, 
trzymając kciuki za powodzenie 
pomysłu. 

 Wzorce warto czerpać również 
z Jesenika, gdzie coraz prężniej 
działają tamtejsze Niedźwiedzie 
(trenerem jest Nowozelandczyk).

 Zainteresowani rozpoczęciem 
treningów w Prudniku proszeni są 
o kontakt telefoniczny pod nume-
rem: 603 444 057. n
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 Zespołowa gra polegająca 

na podawaniu owalnej piłki ręką 

lub nogą, przy czym podania 

ręką do przodu są zabronione; 

punkty zdobywa się za przyło-

żenie piłki na polu punktowym 

przeciwnika, za celny strzał 

z  k arnego lub dropgola na 

bramkę w kształcie litery H, z 

poprzeczką umieszczoną na wy-

sokości 3 metrów, ponad którą 

piłka musi być przerzucona.

Z
e względu na epidemię impre-
zy sportowe nie mogą się od-
bywać, dlatego Agencja Sportu 

i Promocji w Prudniku wyszła z pro-
pozycją organizacji biegu indywidu-
alnego. Zadaniem uczestników akcji 
jest przebiegnięcie dowolnej trasy na 
jednym z wybranych dystansów: 1918 
m, 10 km lub półmaratonu.  Bieg musi 
odbyć się między 11 a 25 listopada.
 Aby otrzymać pamiątkowy me-
dal należy wypełnić i dostarczyć do 
biura ASiP kartę zgłoszeniową (lub 
przesłać skan na adres: asip@asip-
prudnik.pl).
 Pomiaru odległości dokonuje 
uczestnik biegu korzystając z dowol-
nej aplikacji mobilnej.
 Na stronach organizatora (asip-
prudnik.pl) i Portalu Informacyjnego 
TerazPrudnik.pl znajdują się linki do 
regulaminu, karty zgłoszeniowej i 
zgody uczestnika biegu. (d) n

eprasa.pl d6c064b04c
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A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

MASZ KŁOPOTY W SPRAWACH 
PRAWNYCH LUB  Z ZAKRESU INNYCH 
SPRAW ŻYCIA CODZIENNEGO? 

MOŻESZ SKORZYSTAĆ Z DARMOWEJ POMOCY PRAWNIKA 
LUB DORADCY OBYWATELSKIEGO

Szczegółowe informacje znajdują się na stronie: 
http://powiatprudnicki.pl/powiatprudnicki-pomocprawna.html

W przypadku obowiązywania stanu zagrożenia epidemicznego, stanu 
epidemii albo wprowadzenia stanu nadzwyczajnego porady prawne będą 
udzielane przez telefon lub za pośrednictwem środków porozumiewania się 
na odległość.

W celu umówienia się na poradę:

- zadzwoń pod numer telefonu: 77 438 17 00 lub 77 438 17 09 lub

- zarejestruj się elektronicznie pod adresem: https://np.ms.gov.pl/zapisy

eprasa.pl d6c064b04c
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Urządzenie na wagę złota Pies miał trafić do schroniska 
– zaopiekował się nim policjant

Wejdą w dorosłość za kratami? 

Po południu pustki
Kobieta zasłabła  
podczas kąpieli 

Jarmarku nie będzie

DAR SERCA

W SKRÓCIE

Z POLICJI

POD PARAGRAFEM 

POWIAT

Damian WICHER

Do Prudnickiego Centrum 
Medycznego trafił respirator 
przekazany przez Caritas Polska

W sobotę (7 listopada), tuż po godzinie 15.00 dyżurny policji 
w Prudniku otrzymał zgłoszenie o biegającym bez nadzoru 
owczarku niemieckim w centrum miasta.

Dwóch siedemnastolatków 
odpowie przed sądem za 
pobicie o rok starszego kolegi 

Chryzantemy ozdobiły ulice
PO ZADUSZKACH
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Chryzantemy na skwerze przy Pl. Zamkowym w Prudniku

Hotina trafiła w dobre ręce
Ratujące życie urządzenie dyrektor Caritas Diecezji Opolskiej ks. dr Arnold Drechsler osobiście przekazał na 
ręce szefostwa Prudnickiego Centrum Medycznego

U
lice Prudnika i  Głogówka 
ozdobiły chryzantemy, które 
od przedsiębiorców zakupiła 

Agencja Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa.

 Akcja państwa to forma zadość-
uczynienia ogrodnikom i sprzedaw-

com kwiatów, którzy ponieśli straty 
w związku z zamknięciem cmenta-

rzy w okresie Wszystkich Świętych i 
Zaduszek.

 ARiMR zaproponowała nieodpłatne 
przekazanie zakupionych kwiatów zain-
teresowanym organizacjom pozarządo-
wym, samorządom i innym instytucjom 
publicznym. Z propozycji tej skorzystały 
m.in. Gminy Prudnik, Korfantów, Strze-
leczki i Głogówek. (d) n

M
a s z  s p r a w ę  w  W y d z i a l e 
Komunikacji i Transportu 
Starostwa Powiatowego 

w Prudniku? Wybierz się tam póź-
nym popołudniem. Ostatnio urząd 

wydłużył godziny pracy do 18.00 i 
przed zamknięciem wydziału klien-
tów jest najmniej. Nowe godziny 
obowiązują od poniedziałku do 
piątku. (d) n

D
o zdarzenia doszło w Święto 
Niepodległości na terenie 
ogródków działkowych przy 

Alei Miłej w Prudniku. Na miejsce 
wezwano policję. 
-  Na widok radiowozu sprawcy 
uciekli – relacjonuje dla naszej ga-

zety st. asp. Andrzej Spyrka, oficer 
prasowy KPP. 
 Mundurowi szybko z tym prze-
stępstwem powiązali dwóch nielet-
nich prudniczan. 
- Obaj pół godziny później zostali 
zatrzymani. Następnego dnia usły-
szeli zarzuty pobicia, a jeden z nich 
dodatkowo odpowie za posiadanie 
środków odurzających. 
 Napastnikom grozi do 3 lat wię-
zienia. (w) n

N
a miejscu okazało się, że pies 
nie był agresywny oraz że był 
zadbany. Policjanci schwytali 

zwierzę i przy współpracy ze Strażą 
Miejską szybko ustalili właściciela 
czworonoga.
 Jak się okazało, jego właściciel nie 
był w stanie zapewnić mu należytej 
opieki. Z tego powodu też zamierzał 
oddać go do schroniska. W tej sytu-
acji sierż. Wojciech Cieślar nie pozo-
stał obojętny. Policjant zdecydował, 
że zaopiekuje się czworonogiem.
 Od kilku dni Hotina – bo tak 
nazywa się owczarek niemiecki ma 
już nowy dom. Jak przyznaje funk-
cjonariusz ma ona warunki aby się 
wybiegać i jest szczęśliwa. (źródło: 
KPP Prudnik) n

S
przęt o wartości 33 tys. zł 
został zakupiony w ramach 
projektu „Wdzięczni medy-
kom”. Akcja zakłada zbiórkę 

pieniędzy zarówno wśród darczyń-
ców indywidualnych, jak i firm.
– W pierwszej kolejności wsparcie 
otrzymują te placówki, które znajdują 

się w najtrudniejszej sytuacji – wyjaś-
nia „TP” ks. dr Arnold Drechsler, dy-
rektor Caritas Diecezji Opolskiej. – Od 
początku epidemii bardzo wiele pod-
miotów medycznych kierowało pod 
adresem Caritas Polska prośby, wręcz 
błagania o pomoc. Zapotrzebowanie 
zgłosił również szpital w Prudniku.
 Za zabrane przez Caritas środki 
udało się zakupić już ponad 100 re-
spiratorów. Zaangażowane w walkę 
z pandemią lecznice mogą także 
liczyć na specjalistyczne łóżka, kon-
centratory tlenu, czy środki ochrony 
osobistej dla medyków.  

– Z momentem przekazania sprzęt 
staje się własnością szpitala. Oby 
ten respirator służył jak najlepiej 
mieszkańcom Prudnika i okolic, a 
jego czas eksploatacji w związku z 
koronawirusem był jak najkrótszy – 
dodaje ksiądz Drechsler.  
 Prezes PCM Witold Rygorowicz, 
dziękując za wsparcie podkreślił, że 
każdy respirator jest w obecnej sytu-
acji na wagę złota. Na stanie spółki 
znajduje się osiem takich urządzeń, 
z czego dwa są stale używane w Za-
kładzie Opieki Leczniczej w Głogów-

ku. n

 Kobieta podtruła się tlenkiem wę-
gla. Pogotowie zabrało ją do szpitala. 
Dramat miał miejsce w budynku przy 
ulicy Jagiellońskiej w Prudniku, w 

poprzednią środę w godzinach wie-
czornych. Jak twierdzi prezes PTBS 
Mirosław Czupkiewicz, „zamontowa-
na w mieszkaniu czujka nie ostrzegła 
domowników, bo nie wymienione 
zostały w porę rozładowane w niej 
baterie.” 
 Nie udało nam się ustalić, jaki jest 
stan zdrowia poszkodowanej. (w) n

 To było niemal pewne, ale mimo 
wszystko trzeba poinformować. Ze 
względu na zagrożenie epidemiczne po-
pularny Jarmark Bożonarodzeniowy w 
Prudniku nie odbędzie się (podobnie jest 
w całej Polsce). Władze miasta zapewnia-
ją, że tak jak co roku dekoracje świąteczne 
zostaną wywieszone. Będzie również 
miejska choinka na rynku. (d) n
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Bolesław Jeziorowski

Dołączył do grona przyjaciół

12 bestsellerów za darmo,  
w tym thriller prosto z Głuchołaz

1937-2020

WARTO CZYTAĆ

w wieku 83 lat zmarł Bolesław 
jeziorowski, wieloletni 
zasłużony zawodnik, trener, 
działacz prudnickiej Pogoni,  
a także sędzia koszykówki

jeszcze tylko do końca listopada jest okazja do darmowego wypożyczenia 12 ebooków  
i audiobooków. wśród nich jest książka głuchołaskiego pisarza jakuba Ćwieka.
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Damian WICHER

K
siążki są dostępne w ramach 
szóstej edycji akcji Czytaj PL, pro-
mującej czytelnictwo. W ofercie 

znalazło się osiem powieści i cztery 
książki non-fiction.
 „Znajdziecie tu zarówno literaturę 
piękną, fantastykę, kryminały, jak i przej-
mujący reportaż, esej oraz poradnik. 
” – zachęcają organizatorzy akcji. Wśród 
książek jest „Topiel”, powieść coraz po-
pularniejszego na ogólnopolskim rynku 
wydawniczym pisarza pochodzącego z 
Głuchołaz, Jakuba Ćwieka.

później zaczyna się Powódź Stulecia, 
która wywoła lawinę wydarzeń, które 
doprowadzą do śmierci jednego z chłop-
ców…”. Brzmi mrocznie i zachęcająco? 
Dla fanów literatury Stephena Kinga to 
smakowity kąsek z wisienką w postaci 
doskonale nam znanej lokalności.
 Jakie pozostałe tytuły można wypo-
życzyć? Tego można dowiedzieć się ze 
strony czytajpl.pl. By pobrać książkę należy 
ściągnąć na telefon bezpłatną aplikację 
Woblink, zeskanować kod QR z „Tygodni-
ka Prudnickiego” i zarejestrować się. (d) n

 Autor osadza akcję książki w rodzin-
nym mieście w czasie powodzi stulecia. 
„Końcem lipca 1997 roku żołnierze z 
Ukrainy pomagający powodzianom 
dokonują mrożącego krew w żyłach od-
krycia w korycie rzeki. Na połamanym i 
zanurzonym w wodzie drzewie wisi ciało 
chłopca, który zaginął dwa tygodnie 
temu. Niecały miesiąc wcześniej dla 
czwórki młodych chłopaków zaczynają 
się wakacje. Nie przeszkadza im padają-
cy deszcz i powodziowe alarmy – mimo 
wszystko to będzie ich lato! Trzy dni 

B
olesław Jeziorowski urodził 
się 11 października 1937 roku w 
Przybyłowie, k. Częstochowy. Do 

Prudnika (ówczesny Neustadt O/S) tra-
fił za sprawą ojca, który w 1944 r. został 
wywieziony na roboty przymusowe.

 Koszykówkę zaczął uprawiać 
w  L i c e u m  P e d a g o g i c z n y m  w 
Raciborzu.  Po szkole wrócił  do 
Prudnika i mieszkał przy rodzi-
cach, a następnie podjął pracę w 
Zakładach Przemysłu Bawełnia-
n e g o  „ F r o t e x ” ,  g d z i e  p r a c o w a ł 
całe życie, m.in. jako kadrowiec 
– czytamy w publikacji  „Pogoń 
Prudnik. Historia klubu”. – Samo-
istnie rozpoczął grę w tworzącej 
się sekcji męskiej koszykówki Po-
goni, gdzie wiodącą postacią stał 
się Stanisław Kozieł. Występował 
na pozycji obrońcy, najczęściej w 
duecie z Wernerem Storą. Wśród 

zawodników wyróżniali się m.in. 
Kazimierz Pałka i  Jerzy Cieślik. 
Uważał, że część koszykarzy od-

chodziła z Prudnika zbyt szybko, 
nim okrzepła, jak np. Dariusz Ko-
ryzna do Unii Tarnów.

 Bolesław Jeziorowski był cenio-
nym społecznikiem również poza 
halą sportową. Chętnie angażował 
się w sprawy wspólnoty mieszka-
niowej przy ul. Nyskiej, by ludziom 
żyło się w lepiej. Sąsiedzi są mu za to 
wdzięczni. Był też zapalonym dział-
kowcem. Zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie. Cześć Jego pamięci. n
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Dyrektor Centrum Kształcenia Zawodowego i Praktycznego  
w Prudniku dr Wiesław Kopterski z pierwszą partią komputerów

Ośrodek w Racławicach Śląskich

Kolejne ognisko w powiecie 

Rząd rozdaje bony, marszałek – komputery

EPIDEMIA 

EDUKACJA

u blisko jednej trzeciej podopiecznych Ośrodka rehabilitacji i 
Opieki psychiatrycznej w racławicach Śląskich potwierdzono 
zakażenie wirusem SArS-coV-2

Blisko 3,8 tys. nauczycieli z 95 szkół na Opolszczyźnie 
otrzyma laptopy wraz z oprogramowaniem
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Damian WICHER

Damian WICHER

D
zisiaj (13 listopada – przyp. red.) 
otrzymaliśmy wyniki z sanepi-
du. W 18 przypadków są one 

dodatnie – informuje „TP” dyrektor 
placówki Anna Siemiginowska.
 Patogen wnieśli do ORiOP pracow-

nicy (pensjonariusze pozostają w za-

S
p r z ę t  t r a f i  d o  b e l f r ó w  w 
ramach dwóch projektów: 
„Opolskie dla liceów – zdalne 

nauczanie zbliża!” i „Opolskie szkol-
nictwo zawodowe dla rynku pracy”. 
Środki na ten cel (ponad 12 mln zł) 
pochodzą z funduszy unijnych.
–  T e  d z i a ł a n i a  z a r z ą d u  w o j e -

wództwa to tworzenie stabilnych 
fundamentów atrakcyjnej edu-

kacji, która musi ułatwiać życie 

najpierw nauczycielom, a później 
i uczniom – wyjaśnia marszałek 
Andrzej Buła.

 P o m o c ą  o b j ę t o  z a r ó w n o  n a -
uczycieli liceów publicznych, jak i 
prywatnych oraz wszystkich typów 
szkół zawodowych z województwa. 
Siedem placówek z powiatu prudni-
ckiego zyska w sumie 213 kompute-
rów o łącznej wartości 625.090 zł.  

– Do tego są zorganizowane szkolenia 
w zakresie zdalnego nauczania. Do 
projektu zostaną włączeni również 
uczniowie, którzy będą mogli korzy-
stać z przygotowanych przez nauczy-
cieli e-zajęć. Każda szkoła otrzyma 
również dodatkowy sprzęt. Będą to 
m.in. monitory interaktywne z syste-
mem dwukierunkowej komunikacji, 
wizualizery, kamery internetowe, czy 
zestawy słuchawkowo-mikrofonowe 
– wyliczają służby marszałka.
 Aby wesprzeć pedagogów, każdy 
z nich dostanie też – w ramach rzą-
dowego programu – bon o wartości 
500 zł na zakup pomocy dydaktycz-
nych. n

mknięciu od marca). U dwóch z nich 
wykryto koronawirusa już wcześniej.
– W związku z tą sytuacją podęliśmy 
wspólnie z szefem sanepidu decyzję 
o tym, żeby wymazać wszystkich, 
59 mieszkańców – dodaje nasza 
rozmówczyni.

 Dziewięcioro członków załogi 
zdecydowało się poddać kwaran-

tannie w miejscu pracy.
–  Z a m i e r z a m y  w y d z i e l i ć  j e d n o 
skrzydło DPS dla osób zakażonych 
tak, aby część zdrowa była odsepa-
rowana od reszty – kończy dyrektor 
Siemiginowska.

 Nosiciele wirusa z Wuhan aktu-
alnie wykazują skąpe objawy. n
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Komputery
dla nauczycieli

D
o szkół ponadpod-

stawowych w wo-

jewództwie opol-
skim trafiło właśnie  

w sumie prawie 4000 lapto-

pów dla wszystkich nauczy-

cieli oraz nowoczesne po-

moce naukowe, które będą 
służyć prowadzeniu naucza-

nia na odległość. 
O zakupie komputerów 

dla nauczycieli w całym re-

gionie zdecydował zarząd 
województwa opolskiego.  

- W obecnej sytuacji każdy 
nauczyciel powinien mieć od-

powiedni sprzęt, który umoż-

liwi mu prowadzenie e-lekcji. 

Postanowiliśmy kupić nauczy-

cielom liceów, szkół zawodo-

wych oraz specjalnych ośrod-

ków szkolno-wychowawczych 

nowoczesne komputery,  
z pełnym oprogramowaniem – 
mówi marszałek Andrzej Buła.  

W realizacji tej inicjatywy 

wzięli udział pracownicy urzę-

du marszałkowskiego, Regio-

nalnego Zespołu Placówek 
Wsparcia Edukacji oraz Opol-

skiego Centrum Rozwoju Go-

spodarki. - Wyposażenie szkół 
nie należy do naszych zadań, 
ale postanowiliśmy wesprzeć 
starostów i burmistrzów. Rze-

czywistość pokazuje nam 
każdego dnia, jak ważna jest 
współpraca, zwłaszcza w tak 
trudnych warunkach – mówi 
wicemarszałek Roman Kolek, 
odpowiedzialny w zarządzie 
województwa m.in. za edu-

kację. Radna województwa 
Janina Okrągły podkreśla, że 

sejmik zawsze będzie wspierać 
takie inicjatywy, które niosą re-

alną pomoc w trudnym czasie.

Sprzęt dla każdego 
Sprzęt zakupiono w ramach 

dwóch projektów unijnych. 

Pierwszy  - „Op@lskie dla li-

ceów - zdalne nauczanie zbli-

ża!” – objął 41 liceów ogól-
nokształcących w regionie. 
Każdy z nauczycieli pracują-

cych w tych szkołach otrzyma 
komputer z pełnym oprogra-

mowaniem, w wersji pozwala-

jącej na profesjonalne przygo-

towanie i prowadzenie zajęć. 
W sumie to pond 1 600 lapto-

pów. Każda ze szkół dostanie 
także monitory interaktywne 
z systemem dwukierunkowej 

komunikacji, wizualizery, ka-

mery internetowe i zestawy 

słuchawkowe. 

Natomiast w ramach projektu 

„Opolskie szkolnictwo zawodowe 

dla rynku pracy” kupiono kompu-

tery dla szkół zawodowych - po-

nad 2 000 laptopów i dodatkowo 
131 komputerów stacjonarnych. 
Każda z 54 tego typu szkół 
otrzyma również, zgodnie ze 
zgłoszonym zapotrzebowaniem, 
specjalistyczne oprogramowa-

nie branżowe do wykorzystania  
w czasie nauczania zdalnego.

Benedykt Chałupnik, dyrek-

tor I Liceum Ogólnokształcą-

cego w Prudniku podkreśla, jak 
duże znaczenie ma fakt, że za-

pewniono wszystkim nauczy-

cielom odpowiednie narzędzia 
do pracy. – Okazało się, że 
czarna wizja się spełniła – mu-

sieliśmy wrócić do nauczania 
na odległość, a zaplecza tech-

nicznego do tego przedsię-

wzięcia zwyczajnie brakowało. 

e-Liderzy pomogą kolegom
Dodatkowo nauczyciele do-

staną wsparcie w postaci szko-

leń i konsultacji, dzięki którym 
będą mogli swobodnie korzystać 
z nowego zaplecza techniczne-

go.  W projektach wyłoniono 
40 e-liderów, czyli nauczycieli, 
którzy swobodnie poruszają się  
w cyfrowej rzeczywistości i będą 
wspierać innych swoją wiedzą 
i doświadczeniem. W powie-

cie prudnickim będzie 4 takich 
nauczycieli. – Z niecierpliwoś-

cią czekamy na szkolenia, żeby 
poznać ciekawe funkcje pro-

gramów, których używamy, bo  
o ile praca z podstawową wer-
sją platformy do zajęć zdalnych 
działa bez zarzutu, to warto roz-

budowywać swoje kompetencje 
w tym zakresie – tłumaczy dy-

rektor Chałupnik.  
Do tej pory na wsparcie 

szkół w obu projektach wy-

dano ponad 11,5 miliona 
złotych. Kolejne środki mają 
zostać przeznaczone m. in. 
na doposażenie szkół spe-

Andrzej Buła, marszałek województwa opolskiego:

- Zdajemy sobie sprawę z tego, w jak trudnej sytuacji 
znalazły się szkoły, a de facto nauczyciele, którzy niemal 

z dnia na dzień musieli sprostać wymogom 
kształcenia na odległość. Niejednokrotnie 
musieli korzystać z prywatnych zasobów, 
prowadząc e-lekcje. Kupiony przez nas 
sprzęt i oferowane szkolenia powinny uła-

twić im pracę. Wierzę, że wspólnymi siłami 
sprostamy wymaganiom tego trudnego 

czasu i nasza młodzież będzie mogła 
kształcić się na europejskim poziomie. 

cjalnych. Tylko w powiecie 

prudnickim 213 nauczycieli  
z 7 szkół otrzymało komputery  
i sprzęt do nauczania zdalnego 
za kwotę ponad 625 tysięcy 
złotych. n

Nauczyciel bez narzędzi do 
pracy nie byłby w stanie spro-

stać tym wymaganiom - mówi. 
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Wygodniej i bezpieczniej 

W hołdzie legionistom 
Żelaznej Brygady

INWESTYCJE 

PAMIĘTAJĄ

Damian WICHER, Andrzej DEREŃ 

W poprzedni poniedziałek oficjalnie oddano od użytku zmodernizowaną ulicę Legionów  
w Prudniku. Gminna inwestycja o wartości 941 tys. zł została dofinansowana kwotą 658,7 tys. zł  
z budżetu państwa w ramach Funduszu Dróg Samorządowych.
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Pomnik legionistów w Pasiecznej

Inwestycja została sfinansowana ze środków Gminy Prudnik i z budżetu państwa Ścieżka pieszo-rowerowa

Prędkościomierz przy dojeździe do ul. Dąbrowskiego

Ulica Legionów jest głównym ciągiem komunikacyjnym byłych koszarT
akim miastom jak nasze, 

wparcie jest szczególnie 

potrzebne. Oczywiście tej 
pomocy chcielibyśmy dużo 

więcej, ale o tym porozmawiamy za 
chwilę – mówił podczas symbolicz-

nego przecięcia wstęgi burmistrz 
Grzegorz Zawiślak.   

- Burmistrz mnie na kawę zaprosił. 
Wiemy, dlaczego… - uśmiechała się 
Violetta Porowska, poseł i szefowa 
opolskich struktur PiS. –  Samorząd 
Prudnika potrafi  o pieniądze z 
FDS zabiegać i chce o te pieniądze 
zabiegać. 

 Wcześniej główna, pokoszarowa 
ulica pozbawiona była chodników, 
a nawierzchnia (odcinki asfaltowe 
i z kostki granitowej) pozostawiała 
wiele do życzenia. W ramach mo-

dernizacji nawierzchnię wyłożono 
kostką betonową, a ulicę uzupełnio-

no o chodnik i ścieżkę pieszo-rowe-

rową. Wykonano przejścia dla pie-

szych z pionowym oznakowaniem. 

Jest też tablica informująca o pręd-

kości, z jaką poruszają się kierowcy 
(obowiązuje tu ograniczenie do 40 
km/h). Zachowano również najcen-

niejsze drzewa przy ulicy (zwłaszcza 
dęby).
- Zachowaliśmy te drzewa, które 
dla niektórych mieszkańców były 
„problemem”. Mam inne zdanie na 
ten temat, uważam, że ta ścieżka po-

winna biec w jednym ciągu. Najważ-

niejsze jednak, że udało się obronić 
projekt – kontynuował gospodarz 
Prudnika. 

 Inwestorowi dziękował komen-

dant KP PSP.
- Tą drogą jedzie pomoc (od teraz 
strażacy kierują się także w stronę 
ul. Dąbrowskiego – przyp. red.) – 
podkreślał st. kpt. Krzysztof Wiciak. 

– To nieoceniony wkład na rzecz 
skutecznych i sprawnych działań 
strażaków. 

 Poseł Porowska zwracała uwagę 
na dodatkowy element bezpieczeń-

stwa. Otóż po obu stronach jezdni 
wyłożono kostkę o wyższych para-

metrach ścieralności.  
- Nie wszędzie ten aspekt nie brany 
pod uwagę. A tutaj, w Prudniku 
to wszystko jest realizowane kom-

pleksowo i bardzo nowocześnie 
– chwaliła pomysłodawców, doda-

jąc, że innym „dobrodziejstwem 
d l a  m i e s z k a ń c ó w ”  j e s t  d r o g a 
rowerowa.

 Ulica Legionów powstała na 
początku XX w., jako główna droga 
nowo zbudowanych koszar armii 
niemieckiej, łącząc ulicę Dąbrow-

skiego z Grunwaldzką. Aż do lat 
90. była niedostępna dla miesz- kańców Prudnika. Po wycofaniu 

wojska, już polskiego, z Prudnika, 
w budynkach przy ulicy uloko-

wano m.in. zakład produkcyjny 
„Artech”, wspomnianą Komendę 
Powiatową Państwowej Straży Po-

żarnej, dom weselny, sklep meblo-

wy, salę zabaw, punkty usługowe, 

na wynajem i mieszkania. Kłopo-

tem dla miasta jest pozostający w 
rękach prywatnych budynek od 
strony ul.  Grunwaldzkiej,  który 
popada w ruinę.
 W przyszłym roku remontu do-

czekają się mieszkańcy m.in. ulicy 
Chrobrego. n

J
ak co roku 11 listopada na 

Mogile Legionistów Żelaznej 

B r y g a d y  w  P a s i e c z n e j  n a 

Ukrainie zapłonęły znicze za-

palone przez dyrektora tamtejszego 

liceum i przyjaciela Prudnika Roma-

na Sadruka.

 Na pomniku znajduje się napis: 

„W hołdzie legionistom Żelaznej 

Brygady, którzy w listopadzie 1914 

i lutym 1915 polegli pod Pasieczną. 

Umierali marząc o niepodległej Pol-

sce”. (d) n
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Strażacy otrzymali kilkanaście 
kompletów ubrań
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Nowe ubrania 
specjalne

SZONÓW

Serdeczne podziękowania wszystkim,  
którzy w ciężkich i bolesnych chwilach  

okazali wiele serca i życzliwości  
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze  

mojej ukochanej mamy

ś.p. Hildegardy LANGFORT

składa  
Ewelina Langfort

S
trażacy z jednostki OSP Szonów 
otrzymali 12 nowych komple-
tów ubrań specjalnych. Sprzęt 

o wartości 37,7 tys. zł został zaku-

piony ze środków Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opolu, Naro-
dowego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej, środków 
systemowych Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego oraz budże-
tu Gminy Głogówek. (d) n

Wszystkim, którzy w tak bolesnych 
 dla nas chwilach dzielili z nami smutek i żal 

oraz uczestniczyli w ostatniej drodze

Serdeczne podziękowania składają:
mama Katarzyna, brat Marcin oraz Tomasz

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, Delegacjom  
oraz Księdzu Proboszczowi za okazaną pomoc, współczucie, 

kondolencje, kwiaty, a przede wszystkim za wspólną modlitwę

“Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność.”
   E. Dickinson

ś.p.  
Weroniki CHRZANOWSKIEJ

eprasa.pl d6c064b04c
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Z PÓŁŚWIATKA

Wszystkim, którzy 

w tak bolesnych dla nas chwilach 

dzielili z nami smutek i żal oraz uczestniczyli 
we Mszy Świętej i ceremonii pogrzebowej

jak również tym, którzy nie mogli być z nami 
w dniu pogrzebu

składamy z serca płynące podziękowania:
żona, syn i wnuki

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom 
oraz Księdzu Proboszczowi Parafi i Miłosierdzia Bożego 

za okazaną pomoc, współczucie, kondolencje, kwiaty

ś.p. 
Czesława OSTROWSKIEGO

Panu Michałowi Bożkowi, 
Zarządowi, byłym i obecnym pracownikom 

fi rmy USTRONIANKA
za wyrazy współczucia i żalu 

oraz uczestnictwo w ostatniej drodze

Serdeczne podziękowania składają
żona, syn, synowa i wnuki

ś.p. 
Czesława OSTROWSKIEGO

Panu st. bryg. Tomaszowi Protaś
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

OJCA
składają

Funkcjonariusze i Pracownicy
Komendy Powiatowej

Państwowej Straży Pożarnej w Prudniku 

PANU
MARKOWI SOBKOWICZOWI

Pracownikowi Starostwa Powiatowego w Prudniku
Wydziału Organizacyjnego Programów Rozwojowych

i Zarządzania Kryzysowego

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

BABCI
składają:
Starosta 

Radosław Roszkowski
oraz

Zarząd i Radni Rady Powiatu

Prudnik, ul. Reymonta – oszu-

stwo internetowe przy zakupie 

telefonu. Straty: 800 zł. 

Wierzch – oszustwo interne-

towe przy zakupie motocykla. 

Straty: 4.500 zł. 

Czyżowice – przywłaszczenie 

pieniędzy. Straty: 5.500 zł.

Prudnik, ul. Morcinka – wła-

manie do mieszkania i kradzież 

pieniędzy oraz dokumentów. 

Straty: 1.200 zł.

Kazimierz – oszustwo interne-

towe przy zakupie maseczek 

p r z e c i w p y ł o w y c h .  S t r a t y : 

2.600 zł.

Prudnik, ul. Traugutta – wła-

manie do mieszkania i kradzież 

kamery oraz pieniędzy. Straty: 

7.300 zł.

Prudnik, Rynek – kradzież ze 

strychu narzędzi oraz części ro-

werowych. Straty: 1.100 zł.

Wróblin – oszustwo interne-

towe prz y zakupie kompre -

sora samochodowego. Straty: 

800 zł. (w) n
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Nagroda Specjalna  
dla Grażyny Kunki
To już dziesiąte wyróżnienie w 16 - letnim zaangażowaniu 

prudnickiej bibliotekarki w promocję czytelnictwa wśród 

najmłodszych

CAŁA POLSKA CZYTA DZIECIOM

Marek KARP

F
undacja ABCXXI - „Cała Polska 
czyta dzieciom”, szykuje się do 
jubileuszu 20-lecia działalno-
ści, a Grażyna Kunka - nauczy-

cielka, bibliotekarka w Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym nr 2, prowadząca 

szkolną bibliotekę w Szkole Podsta-
wowej nr 3, uczestniczy w tej akcji już 
lat 16. Od roku szkolnego 2006/2007 
już 10-krotnie znajdowała się w gronie 
laureatów konkursu „na najlepiej 
przeprowadzoną kampanię społeczną 

CPCD”. Były to różne formy nagród, 
wyróżnień i Medal w roku 2010/2011. 
Ostatnia edycja (2019/20) prowadzona 
była w wyjątkowo trudnym czasie, 
ale - jak oceniają w skali kraju organi-
zatorzy - sprawozdania są dowodem 
na to, jak szybko i skutecznie liderzy 
kampanii na zmiany zareagowali i jak 
twórczo wykorzystali nowe metody 
pracy w krzewieniu pasji do książek 
wśród dzieci i młodzieży.

W Prudniku - dla przypomnienia 
- to w ramach Międzynarodowego 
Miesiąca Bibliotek Szkolnych m. in. 
tradycyjna (piąta już) „Noc w biblio-
tece”; trzecia edycja programu pro-
filaktycznego „Wychowanie przez 
czytanie” w klasach piątych (przyzna-
ne certyfikaty); Święto Pluszowego 
Misia; pasowanie na czytelnika; 

udział w konkursie „Mistrz promocji 
czytelnictwa” (wyróżnienie); udział w 
akcjach: „Nie zostawiam czytelnika” 
(nagrywanie słuchowisk), Narodowe 
Czytanie i „Ogólnopolski Tydzień Czy-
tania Dzieciom” (w tym roku o zwie-
rzętach czytali m.in. przedstawiciele 
6 prudnickich instytucji). O wielu   z 
tych działań pisaliśmy, a ich realizacja 
przynosiła i placówce i bibliotekarce, 
wspomniane, ogólnopolskie sukcesy. 

W tegorocznym podsumowaniu 
kampanii 2019/2020, Grażyna Kunka 
„w uznaniu dla wieloletniego zaan-
gażowania i różnorodności realizo-
wanych projektów czytelniczych”, 
otrzymała Nagrodę Specjalną  za 
całokształt pracy na rzecz kampanii 
Cała Polska Czyta Dzieciom. GRATU-
LUJEMY.  n

GRAŻYNA KUNKA
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Nietypowa ekspozycja ponad stu 
prac plastycznych w konkursie 
czytania o zwierzętach. 
Nad całością „zwierzęcego 
koleżeństwa” czuwa stały bywalec 
biblioteki - Koziołek Matołek.

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/buenoMENU   terazprudnik.pl/smacznie/western

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

eprasa.pl d6c064b04c
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GŁOGÓWEK

BIAŁA

KORFANTÓW

ŚCINAWA NysKA - RĄCZKA

„Kultura” nie wesprze odnowy zamku

Kalendarze już do odebrania

Zagłosuj na Barbarę Bieganowską

Gmina z powiatem
Projekt Gminy Głogówek dotyczący powstania centrum kulturalno-szkoleniowego w zamku 
Oppersdorffów nie zakwalifikował się do dofinansowania w ramach programu „Kultura” 
Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodarczego. Szkoda, bo ziemię 
prudnicką ominęło 18-milionowe dofinansowanie.

Gmina Korfantów i Powiat Nyski realizują obecnie dwie 
inwestycje drogowe w Rączce i Ścinawie Nyskiej.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

 Szansa na Korfantego
Gmina Głogówek złożyła wniosek do programu Funduszu Dróg Samorządowych 
o dofinansowanie przebudowy ul. Korfantego. Jeśli projekt przejdzie, to 
inwestycja zrealizowana zostanie w przyszłym roku. W planach samorządu jest 
drugi etap przebudowy drogi Dzierżysławice – Racławice Śląskie i w tej sprawie 
gmina rozmawia z powiatem. Burmistrz Piotr Bujak zapowiada, że budżet na 
2021 r. szacowany na ok. 65 mln zł będzie trudny ze względu na negatywne 
konsekwencje gospodarcze związane z trwającą epidemią. Gmina udzieliła 
szereg ulg i umorzeń na rzecz mieszkańców i lokalnych przedsiębiorców,  
a to ma przełożenie na stan finansów publicznych. (d) n
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Barbara Bieganowska

Zamek w Głogówku jest własnością lokalnego samorządu

Przy ścinawskim przedszkolu

Nowy chodnik i zatoka przystankowa w Rączce

Kalendarze na 2021 rok

T
r w a  2 .  Plebiscyt Polskiego 
Komitetu Paraolimpijskiego 
na Sportowca, Trenera, Or-

ganizację Sportową i Wydarzenie 
2020 roku. Wśród kandydatów jest 
reprezentantka gminy Korfantów, 
lekkoatletka, Barbara Bieganowska.
 Pani Barbara jest wielokrotną 
mistrzynią paraolimpijską kategorii 
T20. W 2020 r. podczas Halowych 
Paralekkoatletycznych Mistrzostw 
Świata w Toruniu zdobyła złoty 
medal w biegu na 1500 m, bijąc przy 
okazji halowy rekord świata.
 By zagłosować na Barbarę Bie-
ganowską należy wejść na stronę 

paralympic.org.pl/plebiscyt2020, tam 
kliknąć na baner Kategoria Sportowiec 
2020 i wybrać zawodniczkę. Głosowa-
nie trwa do 22 listopada. (d) n

Z 
224. złożonych projektów 
tylko 20 będzie realizo-

wanych. Gra warta była 
świeczki, bo wnioskodaw-

cy starali się o środki rzędu od kilku 
do blisko 30 milionów złotych, w 
tym Gmina Głogówek – 18 mln. Dla 
tego samorządu to niebagatelna 
kwota, ponad 1/4 planowanego w 
przyszłym roku budżetu gminy. 
Dysponujące środkami programu 
„Kultura” Ministerstwo Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego i Spor-
tu wybrało projekty m.in. Studia 
Filmów Rysunkowych w Bielsku-

-Białej, Muzeum Śląskiego w Kato-
wicach, spółki Twierdza Srebrna 
Góra, czy Muzeum Zamkowego w 
Malborku.

 Głogówecki samorząd nie skła-
da jednak broni. „Przygotowana 
specjalistyczna dokumentacja, 
wysoko oceniona przez ekspertów, 
zostanie przez gminnych urzęd-

ników wykorzystana przy pisaniu 
kolejnych wniosków. Głogówecki 
samorząd aplikuje o wsparcie dla 
kolejnych inwestycji dotyczących 
gminnych zabytków. Zostały już 
złożone wnioski o dofinansowa-
nie wzmocnienia fundamentów 
konstrukcji zamku i modernizację 
elewacji ratusza – przy ministerial-
nej aprobacie te prace można zre-
alizować w  2021 roku. W siedzibie 
Oppersdorffów przeprowadzono 
też w tym roku prace dekarskie 
pod nadzorem konserwatora za-
bytków.” – informuje głogówecki 
magistrat.

 Od kilku lat na terenie zamku pro-
wadzone są szeroko zakrojone prace, 
których celem jest odnowa najwięk-
szej na ziemi prudnickiej rezydencji. 
Obok najmniej widocznych, choć 

W 
B i a ł e j ,  p o d o b n i e  j a k  w 
wielu jednostkach OSP zie-
mi prudnickiej, rusza akcja 

sprzedaży kalendarzy na 2021 r. Druki 
mają oczywiście charakter lokalny i 
w tym wypadku są na nim fotografie 
związane z działalnością bialskiej OSP.
 „Dzięki Waszemu wsparciu w 
postaci darowizny, każdego roku 
możemy pozyskać nowy sprzęt, 
który kosztuje bardzo dużo, a często 
ratuje życie i mienie naszych miesz-
kańców” – zachęcają strażacy.

 Wkrótce strażacy przystąpią do 
remontu remizy, by bramy do ga-
raży były dostosowane do nowego 
wozu bojowego, który wkrótce zasili 
bialską jednostkę. A prace budowla-
ne to dodatkowe koszty.

 S t r a ż a k ó w  m o ż n a  w e s p r z e ć 
wpłacając dowolny datek na konto 
nr 22 8903 0002 9001 0000 2150 
0001. Kalendarz można odebrać w 
siedzibie straży po uprzednim umó-
wieniu się. (d) n

P
ierwsza z nich, na finiszu, to 
budowa chodnika w Rączce. 
Blisko połowę kwoty 199,7 tys. 

zł formie dotacji przekaże na to 
zadanie korfantowski samorząd. 
Dzięki realizacji inwestycji powsta-
nie bezpieczny ciąg pieszy przez 
zabudowę Rączki oraz obok szosy 
do miasta – ul. Kościuszki (to drugie 
wykonane zostało wcześniej).
 Druga inwestycja polegała na 
przebudowie chodnika przy ul. 
Nyskiej w Ścinawie Nyskiej obok 
budynku przedszkola. Powstała 
zatoka parkingowa, umożliwiająca 
bezpieczne zatrzymanie się rodzi-
com odprowadzającym dzieci do 
placówki. Koszt tej inwestycji to 34 
tys. zł, w tym dotacja gminy – do 16 
tys. Obie drogi są powiatowe.
 Czynione są starania zmierzające 
do budowy ścieżki pieszo-rowerowej 
przy drodze wojewódzkiej między 
Ulianówką a śródmieściem Korfan-

towa. Gmina przekaże samorządowi 
wojewódzkiemu 40 tys. zł na przygo-
towanie dokumentacji projektowej. 
Opole wstępnie zapewnia, że inwesty-
cja obejmująca budowę ścieżki mię-
dzy skrzyżowaniem z ul. Fabryczną 
a wyjazdem z oczyszczalni ścieków, 
zrealizowana zostanie w 2021 r. n

kosztowych, prac dotyczących zabez-
pieczenia fundamentów, wykonano 
również dachy, zwieńczenia wież oraz 
odnowiono elewację skrzydła zamku 
dolnego od strony ul. Zamkowej. n
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Przez zabawę do wiedzy

II Mistrzostwa Województwa Opolskiego  
w „Quizollo” znów w Chrzelicach

„Łatki” - zdobywcy pierwszego miejsca

Jedno z pytań - co to jest pańczkraut

W trakcie zawodów

Budowa drogi w Gryżowie

Najmłodsza drużyna

GMiNa KorFaNTÓw

Inwestycje, inwestycje
Jakie inwestycje zrealizowała bądź obecnie realizuje gmina 
korfantów (oraz inne podmioty)? oto informacja samorządu:

Stowarzyszenie Odnowa Wsi Chrzelice po raz kolejny 

wyszło ze swoim quizem poza teren swojej miejscowości. 

W rywalizacji o tytuł Mistrza Województwa Opolskiego 

uczestniczyły m.in. drużyny z Chrzelic, Słowikowa, Strzelec 

Opolskich, Spóroka i Opola.

Z
abawa była zorganizowana w 
ramach projektu współfinan-
sowanego ze środków Zarządu 

Województwa Opolskiego pod ty-
tułem „QUIZOLLO - uczy, bawi, inte-
gruje - II Mistrzostwa Województwa 
Opolskiego w Quizollo”.
 Drużyny biorące udział w konkur-
sie liczyły od 4 do 6 uczestników w 
różnym wieku. Każdy quiz składał się 
z pięciu rund, zakres pytań był bardzo 
różnorodny. Część pytań dotyczyła 
zagadnień związanych z ruchem 
„Odnowy Wsi” w województwie 
opolskim, zaś pozostałe pytania były z 
zakresu kultury, sztuki, nauki i wiedzy 
o otaczającym nas świecie. Drużyny z 
największą ilością punktów spotkały 
się w finale 16 października 2020 r. 
zorganizowanym w Chrzelicach. Po 
zaciętej walce w rundzie finałowej 
wyłoniono zwycięzców, którzy otrzy-
mali cenne nagrody:

• 1 miejsce - drużyna ŁATKI - reprezen-
tacja z Opola i Strzelec Opolskich,
• 2 miejsce z jednakową ilością punk-
tów - drużyna BUSHINIO - reprezen-
tacja z Opola i Chrzelic oraz SIEROTKI 
- reprezentacja z CHRZELIC,
• 3 miejsce - drużyna MINIONKI - re-
prezentacja Chrzelic i Opola.
 Wszystkie drużyny finałowe, 
które w zaciętej walce wykazały się 
dużą wiedzą, otrzymały nagrody 
pocieszenia w postaci słodkich upo-
minków. Zgodnie z podtytułem: 
QUIZOLLO-UCZY, BAWI, INTEGRUJE 
zrealizowane zadanie publiczne było 
innowacyjną propozycją projektu 
łączącego w sobie elementy wiedzy, 
rywalizacji, integracji i zabawy, a 
forma quizu okazała się świetną alter-
natywą spędzenia wolnego czasu w 
gronie rodziny i znajomych. Rozgryw-

ki przyciągnęły drużyny składające 
się z uczestników w różnym wieku 

od pierwszoklasistów do emerytów, 
co jest bardzo dużym sukcesem or-
ganizatorów. Ponieważ spotkania 
trwały ok. 3 godzin wszyscy uczestnicy 
mieli zapewniony ciepły poczęstunek. 
Oprócz dobrej zabawy można było 
poszerzać swoją wiedzę z różnych 
dziedzin życia i nauki. Oczywiście nie 
obeszło się bez problemów organiza-
cyjnych spowodowanych pandemią 
ale po raz kolejny pokazaliśmy, że 
potrafimy sobie dobrze radzić w sy-
tuacjach kryzysowych i projekt udało 
się zakończyć w terminie z sukcesem 
i zachowaniem wszystkich zasad bez-
pieczeństwa uczestników.
 W ramach tego zadania publicz-
nego zakupiono również rzutnik 
multimedialny, który będzie wyko-
rzystywany przy kolejnych quizach 
oraz innych okazjach.
 Zarząd Stowarzyszenia Odnowa 
Wsi Chrzelice składa serdeczne 
podziękowania wszystkim osobom 
zaangażowanym w realizację tego 
zadania a szczególnie Samorządowi 
Województwa Opolskiego za wspar-
cie finansowe. Zapowiada się, że w 
przyszłym roku będzie kolejna edycja 
naszej zabawy. n

Rzymkowice - wykonano dach na 
obiekcie wiejskiego centrum inte-
gracji społecznej (budynek po byłej 
szkole), do końca roku wymieniona 

Przechód - wyremontowane zosta-
ły dwa przepusty w drogach trans-
portu rolnego oraz odmulono rów 
nr 208/1, do końca roku wykonana 
zostanie nawierzchnia na odcin-

ku drogi wiejskiej - od ronda - w 
kierunku Podgórza do wysokości 
posesji nr 220 (odcinek ok. 200m), 
w  r e m i z i e  r o z p o c z n ą  s i ę  p r a c e 
remontowe mające na celu zmia-
nę sposobu użytkowania obiektu 
byłej biblioteki na pomieszczenia 
socjalno-sanitarne;

Włostowa – w listopadzie rozpoczną 
się prace mające na celu przebu-

dowę obiektu remizy, w ramach 
której dobudowana zostanie część 
socjalno-sanitarna, w tym szatnie;

Przydroże Małe - do końca roku 
zostanie wykonana nowa nawierzch-
nia na odcinku drogi wiejskiej (ok. 
100m) - łącznik pomiędzy drogami 
powiatowymi (od posesji nr 37 do 45);

Przydroże Wielkie - odmulono rów 
znajdujący się w miejscowości o dłu-

gości ok. 800m (zadanie wykonane 
zostało wspólnie z Gminną Spółką 
Wodną, Starostwem Powiatowym w 
Nysie oraz gminą - odcinek 200m );

Przydroże Małe - wyburzony został 
budynek, na terenie którego gmina 
w kolejnych latach wybuduje nową 
świetlicę wiejską;

Myszowice - na boisku sportowym 
wybudowana została wiata biesiadna;

Niesiebędowice  - obecnie wyko-
nywana jest elewacja na budynku 
świetlicy wiejskiej;

Węża - w ostatnim czasie wykona-
no wspólnie z Powiatem Nyskim 
modernizację odcinka kanalizacji 
burzowej wraz z odtworzeniem 
nawierzchni w ciągu drogi powia-
towej od skrzyżowania w kierunku 
miejscowości Włodary do posesji 
n r  7 5  ( o d c i n e k  o  d ł .  o k .  1 4 0 m ) . 
Firma energetyczna wybudowała 
n a  d ł .  o k .  2 0 0 m  n o w y  o d c i n e k 
oświetlenia ulicznego od skrzyżo-

wania z drogą gminną w kierunku 
cmentarza;

Jegielnica - odmulono rów o dłu-

gości ok. 400m;

Gryżów - kompleksowy remont dro-
gi gminnej o długości ponad 840m. 

Rynarcice - świetlica wiejska powoli 
pnie się do góry - do końca bieżą-
cego roku obiekt będzie w stanie 
surowym otwartym;

Piechocice - we wrześniu zakończyły 
się prace, polegające na wykonaniu 
wewnętrznej linii zasilającej do projek-
towanego budynku świetlicy wiejskiej; 

Ścinawa Mała - budowa wiaty bie-
siadnej w ramach projektu ,,Słodka 
Kraina”;

Ścinawa Nyska - powstają miejsca 
parkingowe przy przedszkolu, zada-
nie realizowane przez Powiat Nyski 
(Gmina Korfantów dofinansowuje 
zadanie w 50 proc.). (d) n

zostanie również stolarka okienna w 
części przedszkolnej, wyczyszczono 
także rów o długości ok. 220 m w 
drodze nr 63;

eprasa.pl d6c064b04c
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OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l

 
A

D
A

M
 M
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W

budOwlane

nieruCHOmOŚCi

Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

mOtOryzaCja

transpOrt

rOlniCtwO

sprzedam

nauka

praCa

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. 

(274C)

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743.

(377C)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(377C)

SPRZEDAM DOM

nSPRZEDAM DOM W ZABU-

DOWIE BLIŹNIACZEJ. PRUD-

NIK, UL. MIARKI – 350.000 ZŁ. 

TEL. 506 100 347, W GODZ. 

16:00 – 20:00.

(395C)

nSPRZEDAM DOM wraz z 

działkami budowlanymi – Trze-

bina 42a. Tel. 663 157 083.

(390C)

KUPIĘ MIESZKANIE 

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nMIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

W PRUDNIKU, 34M2. TEL. 888 

977 972. 

(403C)

nWYNAJEM MIESZKAŃ W 

PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.

(123C)

LOKALE 

nTanio sprzedam budynek 

usługowy, biurowy, handlowy w 

Białej. Po generalnym remoncie. 

Klimatyzacja. Kotłownia olejowa. 

Zadzwoń 884 898 340.

(397C)

GARAŻE

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 

GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 

SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-

SIONA. TELEFON: 600 459 588.

(342C) 

nSprzedam narożnik, stan dobry, 

przystępna cena. Tel. 668 514 621. 

(400C)

nSprzedam Fiat Seicento (2000r), 

141.000 km, sprawny, ubezpiecze-

nie do 15 stycznia 2021, szyber-

dach, 5 opon z felgami w zapasie. 

Tel. 77 438 77 47. 

(398C)

nSprzedam Opel Corsa 1.0. Tel. 

668 514 621. (399C)

nKUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. TEL. 

531-666-333. (393C) 

nHYUNDAI ATOS-KUPIĘ KAŻ-

DEGO. TEL. 531-666-333. 

(393C) 

nSTARE MERCEDESY, OSOBO-

WE, DOSTAWCZE – KUPIĘ. TEL. 

531-666-333. (393C) 

nAUTO-SKUP. OSOBOWE, DO-

STAWCZE. TEL. 500-349-500. 

(393C)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969. (010C)

nSzukam do opieki nad osobą 

starszą. Warunki do uzgodnienia. 

Tel. 00 49 172 58 00 489.

(369C)

nOpieka Niemcy Legalnie – 725 

248 935. (401C)

nPOSZUKUJĘ OPIEKUNKI DO 

OSOBY STARSZEJ, CHODZĄCEJ. 

ZAPEWNIAM WYNAGRODZENIE, 

MIESZKANIE, I WYŻYWIENIE. 

TEL. 531 515 541. (404C)

eprasa.pl d6c064b04c
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Magazynier – Kierowca -  wykształ-
cenie zawodowe, rozwożenie węgla, skup 
złomu Sprzedawca – mile widziane 
doświadczenie praca w Prudniku Kierow-
ca / Magazynier – prawo jazdy kat. B, 
rozwożenie posiłków, prace magazynowe, 
praca w Prudniku Kucharz / poMoc 
Kuchenna - mile widziane doświadczenie 
zawodowe, przygotowywanie posiłków, 
praca w Prudniku poMocniK Murarza 
/ Murarz – wykonywanie prac murar-
skich, zatrudnienie w Tomicach TechniK 
farMaceuTyczny - średnie zawodowe 
4-letnie, pracy mile widziane  doświadczenie 
na podobnym stanowisku pracy, praca w 
Prudniku próbobiorca – wykształcenie 
średnie zawodowe, książeczka do celów 
sanitarno epidemiologicznych, prawo jazdy 
kat. B, pobór i ocena mleka surowego ze 
skupu z autocystern i gospodarstw zgodnie 
z obowiązującymi normami opieKun 
zwierząT – karmienie, pojenie zwierząt, 
sprzątanie mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku dociepleniowiec – 
mile widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku pracowniK ogólnobudow-
lany – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Prężynie nauczyciel MaTeMaTyKi 
– wykształcenie wyższe, praca w Łączniku 
eleKTryK – doświadczenie w zawodzie, 
praca na terenie Polski i Niemiec Szwacz-
Ka – mile widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku operaTor praS i MaSzyn 
odlewniczych – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku pracowniK 
produKcji – zdolności manualne, praca w 
Prudniku SzwaczKa – mile widziane do-
świadczenie, praca w Głogówku opieKun 
świeTlicy – mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej KelnerKa, poKojowa, 
recepcjoniSTa, pracowniK goSpo-
darczy – praca w Pokrzywnej Pracownik 
produkcji, Tapicer – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku pracowniK 
produKcji – składanie elementów 
meblowych, praca w Trzebinie Kierowca 
c+e – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Głogówku Sprzedawca – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głogówku 
Pielęgniarka – praca w Prudniku bruKarz 
– pracowniK ogólnobudowlany 
- mile widziane doświadczenie, praca na 
terenie powiatu poMocniK laKierniKa 
– praca w Prudniku fryzjer-STyliSTa-
-KolorySTa – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku poMoc Kuchenna, 
KelnerKa – mile widziane doświadczenie 
praca w Białej operaTor wózKa jez-
dniowego - Spawacz – praca w Prudni-
ku pracowniK Magazynowy – praca 
w Prudniku SerwiSanT SprzęTu agd, 
SerwiSanT urządzeń grzewczych 
– mile widziane doświadczenie, możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku Specja-
liSTa dS. płac i Kadr – wykształcenie 
wyższe, praca w Prudniku pracowniK 
goSpodarczy - umiejętność pracy z wóz-
kiem widłowym, mile widziana umiejętność 
wykonywania prac konserwatorskich, prawa 
jazdy kat B., miejsce pracy Głogówek fry-
zjer, KoSMeTyczKa – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku pracowniK 
produKcji - wędzarz – mile widziane 
doświadczenie, praca w Rudziczce Sprze-
dawca SToiSKo MięSne, pracowniK 
obSługi SKlepu – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku Specjali-
STa handlu inTerneTowego – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
referenT dS. handlu – wykształcenie 
min. średnie, praca w Prudniku KonTro-
ler jaKości – praca w Prudniku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl d6c064b04c
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl d6c064b04c
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

691 755 122

eprasa.pl d6c064b04c
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

INFORMACJA

Burmistrz Prudnika 

informuje, że w dniu 

18 listopada 2020 r. 

został wywieszony na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 

w Prudniku przy ul. Kościuszki 

3 oraz zamieszczony na stronie 

Biuletynu Informacji Publicz-

nej (BIP) www.bip.prudnik.pl, 

wykaz niżej wymienionej nie-

ruchomości przeznaczonej do 

użyczenia:

- grunt o powierzchni 0,0054 

ha położony w Niemysłowi-

cach, oznaczony na mapie nr 3 

– obręb Niemysłowice jako 

część działki nr 677/1.

eprasa.pl d6c064b04c
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K
S
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R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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ARCHIWUM 
ODKRYWCY

Opisana w poprzednim „Tygodniku  Prudnickim” 
 historia zapomnianego zakątka w Lesie 
Prudnickim z wizerunkiem Matki 
Bożej Dobrej Rady ma swój  
nieoczekiwanyciąg dalszy.

TAJEMNICE LASU PRUDNICKIEGO

Niewiarygodne!

Andrzej DEREŃ

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ
 (

2)

Awers obrazu

Jak na razie nie udało się ustalić pochodzenia tego obrazu

kować nie tylko dokładne położenie 
krzyża, ale i postaci, jakiej poświęcony 
był znajdujący się tu obraz. Wyszliśmy 
też z założenia, że skoro na mapie 
sprzed prawie dwustu lat tak dokład-
nie opisano rodzaju kultu, to obraz 
musiał mieć napis wskazujący na Mat-
kę Bożą Dobrej Rady. W innym wy-
padku byłaby to prostu Maria, Matka 
Boża lub Matka Boża z Dzieciątkiem.

Co się stało z obrazem?

 Święte miejsce całkowicie zanikło 
jeszcze w XIX w. Zagadką pozostało 
to, co mogło stać się z obrazem maryj-
nym, bo na pewno nie pozostawiono 
go do całkowitego zniszczenia w lesie. 
Ze względu na to, że punkt znajdował 
się na granicy posiadłości miasta i ziem 
Trzebiny, można było podejrzewać, że 
obraz został przeniesiony w obrębie 
tych dwóch miejscowości. Może na 
niedaleką Kapliczną Górę, inne miej-
sce w lesie, do klasztoru franciszka-
nów, a może do jednej z licznych kapli-
czek w Trzebinie? Zagadka pozostała.

W muzeum!

 Po publikacji artykułu skontakto-
wał się z nami Marcin Wiśniewski z 
Muzeum Ziemi Prudnickiej, informu-
jąc, że w zasobach instytucji znajduje 
się stary obraz Matki Bożej z Dzieciąt-
kiem z napisem: „Maria von Guten-
rath”! Trudno było w to uwierzyć z 
kilku powodów.
 Kult Matki Bożej Dobrej Rady na 
ziemi prudnickiej i w jej sąsiedztwie 
jest dziś praktycznie nieznany. Tak-
że w starych źródłach nie sposób 
znaleźć informacje na ten temat, 
choć tu ciągle liczymy na wsparcie 
czytelników i pomoc. Faktem jest 
jednak to, że postać Matki Bożej 
Dobrej Rady, bez względu na ję-
zyk wiernych, nigdy nie stała się 
popularna w naszej części Śląska. 
Nie powstały tu ani kościoły, ani 
większe kaplice jej poświęcone. Nie 
musiały. Tutejsza ludność pielgrzy-
mowała do sanktuariów Matki Bożej 
Wspomożenia Wiernych (Maria 
Hilf) w Zlatych Horach, Matki Bożej 
Bolesnej na Kaplicznej Górze, figury 
maryjnej w Domku Loretańskim 
w Głogówku i  Matki Bożej Czę-
stochowskiej w Mochowie, czy w 
Częstochowie.
 Trafienie więc na sporych roz-
miarów (76 x 41,5 cm) obraz Matki 
Bożej Dobrej Rady w Prudniku z 
niemieckim napisem, to jak iść ulicą 
i dostać od bezdomnego maybacha.

Z Głuchołaz do Prudnika

 Wskazówką pochodzenia obrazu 
jest jego wygląd. Stan zachowania 
podpowiada, że znajdował się na ot-
wartym powietrzu. Zwracają uwagę 
niezbyt starannie wykonane dziury 
po mocowaniu. Otwory są podwój-
ne, co znów mówi, że obraz przynaj-
mniej dwukrotnie przytwierdzany 
był do miejsca, gdzie się znajdował. 
Dziury wykonano nie w czterech 
a trzech punktach, dwóch u góry i 
jednym na dole, a to kolejna pod-
powiedź, że obraz mógł być zamon-
towany na krzyżu. Potwierdzają to 
widoczne na awersie ślady po bel-
kach. Te spostrzeżenia są tożsame z 
ustaleniami z pierwszego artykułu 
o obrazie, gdzie wskazaliśmy, iż wi-
zerunek znajdował się na krzyżu (bo 
tak sugerowała mapa). To wszystko 
to argumenty, by przypuszczać, iż 
obraz z muzeum faktycznie znaj-
dował się pierwotnie w Lesie Prud-

P
r z y p o m n i j m y .  N a  m a p i e 
gospodarczej miejskiego lasu 
Prudnika z 1837 r. znajdowała 
się sygnaturka krzyża z trud-

nym do identyfikacji napisem. Dzięki 
pomocy Sebastiana Kruszelnickiego 
udało się go odczytać – „Maria vom 
guten Rath”, czyli Matka Boża Dobrej 
Rady. Odkrycie pozwoliło zidentyfi-

nickim. Są jednak domysły, które 
temu przeczą lub przynajmniej 
ograniczają takie szanse.
 Obraz jest darowizną dla muze-
um z 2018 r. od mieszkanki Głucho-
łaz, która weszła w jego posiadanie 
po śmierci (w 2017 r.) miejscowego 
artysty Piotra Nowickiego. Skąd on 
miał obraz, tego nie wiemy. Nowicki 
był aktywny artystycznie zarówno 
w Polsce, jak i po czeskiej stronie 
granicy. Dla parafii w Zlatych Horach 
wykonał dwie stacje Drogi Krzyżo-
wej. Jest więc możliwość, że artysta 
otrzymał od kogoś zniszczony obraz, 
który wcześniej znajdował się gdzieś 
w okolicach Głuchołaz lub Zlatych 
Hor. A może nieodległego Prudnika?

Ze złotym krzyżykiem

 Napis na obrazie nie jest dokładnie 
taki sam, jak na mapie. Sebastian Kru-
szelnicki od razu wychwytuje różnice 
gramatyczne. Czy jednak kreślarz ma-
py, pochylający się nad pulpitem w 
swojej pracowni w Prudniku nie mógł 
zapisać z pamięci nazwy poprawnie, 
bo tak wypadało, a nie starać się wy-
dukać dokładnie takiej samej formy, 
jak na obrazie w lesie? Niewielki napis 
na mapie miał charakter orientacyjny 
i nie musiał być dokładnym zapisem 
stanu rzeczywistego.
 Ważne będzie datowanie obra-
zu. Wiek po 1884 r. wykluczy jego 
prudnickie pochodzenie. Wizerunki 
postaci dalekie są od baroku, a ten 
styl dominuje w przedstawieniach 
Matki Bożej Dobrej Rady. Ciekawy 
jest przytwierdzony do obrazu u 
góry krzyżyk pomalowany na złoto. 
Taką formę uzupełnienia obrazów 
najczęściej spotyka się na stacjach 
Drogi Krzyżowej.
 Bez względu na to, skąd pocho-
dzi obraz z muzeum, sama jego 
lokalizacja w Prudniku, daje podsta-
wę, by w przyszłości, gdyby ktoś po-
nownie chciał przywrócić miejscu w 
lesie obraz, miałby konkretny wzór.
 Dziękuję Marcinowi Wiśniew-

skiemu z Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej, którego wiedza, czytelnicza 
c z u j n o ś ć  i  s k o j a r z e n i e  f a k t ó w , 
p o z w o l i ł y  p o ł ą c z y ć  m u z e a l n e 
dzieło z artykułem. Dziękuję także 
Sebastianowi Kruszelnickiemu, 
który identyfikując nieczytelny dla 
mnie napis na mapie, walnie przy-
czynił się do odkrycia historii z Lasu 
Prudnickiego.
 Niezmiennie do czytelników 
mam prośbę o wszelkie informacje 
na temat obrazu Matki Bożej Dobrej 
Rady z muzeum, jego pierwotnego 
pochodzenia, a także miejsc, gdzie 
również znajdują się wizerunki „Ma-
ria von guten Rath”. n
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Anioł z obrazu genealogicznego Oppersdorffów

Anioł Stróż z dawnego sierocińca Figurka w Domu sióstr elzbietanek

Rzeźba z Kaplicy Oppersdorffów

Anioł z kościoła cmentarnego

Anioły na obrazie Sebastiniego

Anioł z zakrystii kościoła parafialnego

Ludowy wizerunek anioła
z Bożego Grobu

Aniołek na głogóweckim cmentarzu

CZYTANIE MIASTA

Głogóweckie anioły
Wizerunki aniołów  przedstawiane w sztuce są przede wszystkim 

nawiązaniem do przekazu biblijnego. Anioł, to słowo pochodzące 

z greki. Znaczy tyle, co: poseł, wysłannik Boga. Dlatego zarówno 

w Starym jak i Nowym Testamencie, istoty anielskie uczestniczą  

w najważniejszych wydarzeniach historii zbawienia.

Henryka MŁYNARSKA

Archiwum Odkrywcy

zonów kolorowe kwiaty, najczęściej 
róże, symbol chwały. Na freskach 
Kaplicy Loretańskiej bosonogie, a 
czasami obute w sznurowane san-
dały, anielskie istoty adorują Matkę 
Bożą i Dzieciątko. Ich egzaltowane 
pozy, uśmiechnięte twarze są pełne 
miłości i radości. 
 W śląskich domach nie może 
zabraknąć obrazka Anioła Stróża. 
dzieci otrzymywały go w czasie 
przyjmowania sakramentów świę-
tych. Poświęcony na uroczystej mszy 
świętej i zawieszony nad łóżkiem 
strzegł syna czy córkę. W kościele 
klasztornym wzrok wiernych przy-
ciąga piękna XIX-wieczna figurka 
Anioła Stróża Rafała, prowadzącego 
biblijnego Tobiasza. Na fasadzie bu-
dynku dawnego sierocińca, prowa-
dzonego przez siostry boromeuszki, 
do dziś stoi odrestaurowana figura 
Anioła Stróża  przytulającego małe 
dziecko. Nawiedzając głogóweckie 
cmentarze podziwiamy stare rzeźby 
nagrobkowe, wśród których napoty-
kamy anioły zasypiające, czuwające, 
opłakujące, modlące się na grobach. 
W kościółku cmentarnym wzrok 
wiernych przyciągają dwie rzeźby 
barokowe, z połowy XVII wieku. To 
wysokie  bezskrzydłe anioły pod-

trzymujące lichtarze. Są smutne, 
współczujące i „cicho płaczące”. We 
wnętrzu kaplicy Grobu Bożego obok 
figury złożonego w grobie Chry-
stusa widnieje ludowy wizerunek 
anioła, opłakującego swego Pana.
 W e  w r z e ś n i u  i  n a  p o c z ą t k u 
października w liturgii kościelnej 
wspomina się św. Michała,  Archa-
niołów, a także aniołów strzegą-
cych ludzi. W Głogówku nie ma 
wizerunku św. Michała. Jego osoba 
pojawia się w porzekadłach, przy-
słowiach. Zwyczaje związane z 29 
września miały dawniej charakter 
typowo rolniczy.  Ten dzień był 
uważany w tradycji ludowej jako 
końcowy termin siewów oziminy. 
Skończone żniwa, pola uprzątnię-
te i ostatnie dożynkowe imprezy 
przypominały o siewach. Wyrażały 
to liczne przysłowia powtarzane 
do dziś przez pracowity lud. „Przed 
Michałem mają być siewy w kraju 
całem”. W starych kalendarzach 
odnaleźć można powiedzonka po-
godowe, większość z nich nazywa 
św. Michała prorokiem pogody. 
„Gdy noc jasna na Michała, to na-
stąpi zima trwała”. n

rzeźbie dostrzegamy, że w rękach 
mają atrybuty świętych, wskazujące 
charakterystyczne cechy postaci, 
przy której się znajdują. Przy św. 
Janie Nepomucenie anioły trzymają 
kłódkę i klucz, przypominając o 
tajemnicy spowiedzi. Blisko umiera-
jącego św. Franciszka anioł trzyma 
klepsydrę, zwiastującą koniec czasu 
życia. Anioły są przewodnikami do 
Nieba, dlatego na obrazach w pełnej 
glorii lekko unoszą się na chmurach, 
wysypując  z pucharów, koszy, wa-

N
a  p r z e s t r z e n i  w i e k ó w 
artyści zmieniali sposób 
ukazywania aniołów. W 
kanonach przedstawień 

tych nieziemskich postaci pojawiały 
się anioły ubrane w rycerskie stroje, 
tańczące w muślinowych szatach, 
odsłaniając gołe ramiona, torsy. 
Głogóweckie wizerunki aniołów są 
różnorodne: od małych, słodkich 
putt,  do wielkich, dostojnych z 
ogromnymi skrzydłami istot. Za-
równo na obrazach, freskach czy w 
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I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

GMINNY OŚRODEK 

KULTURY 

W LUBRZY

We

JASKÓŁKA

G
m i n n y  O ś r o d e k 
K u l t u r y  w  L u b r z y 
zgodnie z decyzją 

rządu wprowadził czasowe 
zamknięcie do 29 listopada. 
Nie są więc organizowane 
w y d a r z e n i a  z  u d z i a ł e m 
publiczności, prowadzone 
zajęcia stałe i warsztaty. 
Pracownicy GOK starali się 
przenieść część działań do 
wirtualnej rzeczywistości 
i zapraszają jednak do śle-
dzenia kanału na YouTube: 
h t t p s : / / w w w . y o u t u b e .
com/channel/UCvybRly-
nuqcAtNRu1a0jK0Q.
 W  z w i ą z k u  z  N a -
r o d o w y m  Ś w i ę t e m 
N i e p o d l e g ł o ś c i ,  p r z e z 
kilka dni od 4 do 11 listo-
p a d a  G O K  p u b l i k o w a ł 
na YouTube, fragmenty 
spektaklu „Jaskó łka, czyli 
wieś (ć ) polska”. Przedsta-
wienie nawiązuje do 100. 
rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Po 
kolei prezentowane były 
następne części spektaklu, 
który cieszy się zasłużoną 
popularnością. Były kolej-
no części: Scena 1: Rodło, 
Scena 2: Zajączek, Scena 
3: Pieśń wieczorna, Scena 
4: Przechadzka, Scena 5: 
Syn, Scena 6: Bitwa, Scena 
7 - Wyprawa na wojnę. „Ja-
skółkę” można obejrzeć w 
dalszym ciągu na YouTube.
 Dodać można, że spek-
takl „Jaskółka, czyli wieś(ć) 
polska” zdobył w tym roku 
tytuł: Wieża Woka – Wy-
darzenie Roku 2019. Przed 
rokiem odbyła się bowiem 
premiera sztuki „Jaskółka, 
czyli wieś(ć) polska”, której 
reżyserem jest Piotr Char-
czuk, dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Lubrzy. 
Przedstawienie przygo-
towane zostało w ramach 
działalności GOK Lubrza, 
przez lokalną społeczność. 
Na scenie pojawia się 9 ak-
torów, zarówno nastolatki, 
jak i osoby dorosłe.
 Scenariusz i reżyseria 
przedstawienia: Piotr Char-
c z u k ,  m u z y k a :  M a t e u s z 
Dźwigała, kostiumy i sce-
nografia: Joanna Cebula, 
przygotowanie wokalne, 

KULTURA W SIECI

Znowu zamknięcie
Nic dwa razy się nie zdarza. A jednak. W związku z drugą falą 
pandemii w celu ograniczenia rozprzestrzeniania się wirusa, 
decyzją polskiego rządu do  listopada zostają zamknięte 
dla publiczności instytucje kultury. To właściwie pewne, że 
okres ten zostanie przedłużony. Kierując się wytycznymi, rów-
nież instytucje kultury na ziemi prudnickiej zostały zamknię-
te. Co w takim razie? Zamknięte dla publiczności, odwiedza-
jąych, ale czynne. O tym, co dzieje się w sieci internetowej, co 
proponują twórcy kultury, będziemy pisać w „TP”.   n
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REFLEKSJA

Obsesja, dojrzewanie, 
czy rozeznanie?

Daniela Długosz-Penca

„Marność nad marnościami – powiada Kohelet – wszystko marność”                               
Księga Koheleta 12,2

Tym razem z przyzwolenia Ojca Świętego Franciszka, cały listopad poświęcony jest 
szczególnej pamięci zmarłych. Zdarza się jednak, iż bez tego, ludzie często bywają na 
cmentarzach i modlą się za swoich bliskich.

S
łowa Koheleta wprowadzają 
poczucie żalu nad przemij a-
niem. Po raz pierwszy w ży-
ciu spotkałam się z koniecz-

nością zamknięcia cmentarzy w tak 
ważnych dla rodzin dniach. Więc to 
tak – chorzy zamknięci w szpitalach, 
umierają w samotności, czasem bez 
podstawowej pomocy, bez pożeg-
nania z rodziną, bo wirus ma swoje 
prawa. Zarażeni, czy podejrzani – 
zamknięci z rodziną w domu i różne 
bywa owo zmęczenie sobą oraz 
kwarantanną. Seniorzy zamknięci 
w Domu Opieki, bądź swoich poko-
jach i wpadają w depresję widząc w 
TV, co dzieje się na zewnątrz. Lęk o 
życie, stawia ich w obliczu śmierci 
nieuniknionej, zwłaszcza gdy są sa-
motni, starzy, niepełnosprawni.
 Szkoły i uczelnie – zamknięte, 
młodzież znalazła ujście w mani-
festacjach ulicznych, co znowu po-
większa ilość zakażonych i niestety 
umierających. Oczywiście są apele 
i prośby, ostrzeżenia, ale nastroje w 
czasie pandemii widać mają swoje 
odrębne prawa. W czasie, gdy pre-
feruje się zdrowie, piękną młodość 
i wygodę życia, mówienie o śmierci 
j e s t  t r u i z m e m .  C z y  w i ę c  m a m y 
oswoić się ze zjawiskiem śmierci? 
Bywało przecież tak, że prawie w 
każdym nowym wieku zdarzały się 
pandemie. Np. w XVII w. zmarła 1/3 
populacji ludności, nie było lecze-
nia, było naturalne wyludnianie. 
Czy tak się broni natura, czy są to 
skutki cywilizacji, której rozwój tak 
się rozpędził, że nawet wirusa nie 
jest w stanie zatrzymać? Były prze-
cież czasy – choćby średniowieczne, 
gdy pozdrawiano się słowami - 
„Memento mori”. W sztuce, przez 
prawie wszystkie wieki, obok piękna 
ciała i przyrody, malowano postacie 
śmierci, nawet zbyt realistycznie, 

także w wierszach, jak „Rozmowa 
Mistrza Polikarpa ze Śmiercią” - 
pieśniach i rzeźbie. Nawet jeśli to 
symbolika – to była zbyt naturali-
styczna i ludzie się z tym zżyli. Dotąd 
są kaplice czaszek i piszczeli. Wy-
starczy pochodzić po cmentarzach, 
kaplicach poświęconych zmarłym, 
epitafi ach, a znajdzie się tam jakieś 
atrybuty śmierci. Zwłaszcza w ma-
larstwie spotyka się wiele obrazów 
z wyraźnymi skutkami i cechami 
śmierci, jak np. u Dürera, Holbacha, 
Bruegla, Goi,  Boscha, czasem u 
Grottgera czy Malczewskiego. Czy to 
obsesja? Dlaczego artyści? Bo potra-
fi ą – a ludzie zwykli? Też mają swoją 
apoteozę śmierci – czasem nawet 
żartobliwą jak Halloween, gadżety 
ze szkieletami i inne.
 W okresie Wszystkich Świętych 
i Dniu Zadusznym groby płonęły 
zniczami, urzekały kwiatami i co? 
Wielkanocy prawie nie było, Boże 
Ciało jakoś jeszcze, Święto Zmar-
łych zaocznie i Boże Narodzenie też 
niepewne. Takie czasy, któż mógł 
się spodziewać? Ta niepewność wy-
darzeń, nieustający strach; z której 
strony wirus zaatakuje, skłania, jak 
nigdy wcześniej, poza wojną, do 
myślenia o śmierci, rozliczenia, po-
rządkowania, przebaczenia i zgody, 
życia godne i zgodne z wolą bożą, co 
nie jest łatwe.
 Kiedy patrzymy na bogate gro-
bowce i zapadające się smutne gro-
by – różne myśli nas nachodzą. Czy 
zbawienie duszy i spokój wieczny 
zależą od tego, co na ziemi i realne? 
Przecież gdyby można było wykupić 
się od śmierci, to byliby wśród nas 
nieśmiertelni. Idąc za Koheletem 
wiemy, że niestety; wobec starości, 
choroby, pandemii, wszystkich nas 
czeka to samo, bo nasze skarby gro-
madzone są w niebie, a czyny u Boga 
zapisane. Czasem oglądając stare 
nagrobki, pomniki, także za granicą 
– zauważyłam, iż głównym symbo-
lem śmierci jest sen – jakże się to 

teraz często zdarza. Bywają też sym-
bole zmartwychwstania, czemu nie 
służą ilości zniczy i cena grobowca, 
ale modlitwa za zmarłego, która go 
prowadzi do miejsca przeznaczenia. 
Dlatego zdarza się na pomnikach 
Anioł otaczający skrzydłem postać 
zmarłą, girlandy i wieńce symboli-
zujące zwycięstwo śmierci, tak samo 
kotwica i bluszcz oplatający krzyż. A 
światło? Oczywiście jest symbolem 

Chrystusa Zmartwychwstałego w 
czasie Paschy wielkanocnej, a nie 
pychy.
 T e r a z  c m e n t a r z e  z o s t a ł y  n a 
krótko zamknięte, może tak być 
musiało, aby bardziej myśleć o tym, 
co w górze i nas też czeka, niż to, co 
na dole, bo tym się zajmie zakład 
pogrzebowy.
 D o p ó k i  ś w i e c i  s ł o ń c e ,  k t ó r e 
podtrzymuje życie na ziemi, dopóty 
starajmy się uniknąć zakażenia, za-
chować ostrożność, szanować pracę 
tych, co leczą i pomagają, żeby do-
czekać kolejnych świąt, które mogą 
się zdarzyć. Obecnie – niestety – cho-
rych przybywa, leczących ubywa, bo 
też bywają zarażeni.   n

czytaj na str. 26
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WSPOMNIENIE

Janusz Ireneusz Wójcik

Jerzy STASIEWICZ

Jerzy STASIEWICZ

 stron poezji

Zobacz

Wiersze wybrane na stole

W październiku Janusz
był na moim wieczorze autorskim

138 stron poezji
wszystko co po nim zostało
słowa - 
jak kamienny fundament
- na wieki

Tu w kapeluszu
jak żywy
z dyskretnym uśmiechem 

Zaraz zabierze głos

Lubiłem tą jego wirtuozerię mowy
przeplataną węgierskim 
Székesfehérvár

No… cóż powiedzieć

20-25.09.2020
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W
łaściwie wiersz ten, na-
pisany na gorąco – za-
raz po śmierci – móg-
łby posłużyć jako plan 

szkicu / eseju życia, trochę recenzji 
twórczości i wielopłaszczyznowego 
działania Janusza Ireneusza Wójci-
ka. Ale czy w kilku wersach liryka, 
można pomieścić osobowość tak 
nadprzeciętną? Wyróżniającą się w 
tłumie ludzi ciekawych, także wno-
szących swoją pracą dorodne grona 
kultury nie tylko polskiej.
 Kto mógł przypuszczać, że w 
październiku 2019 roku w Nyskim 
Domu Kultury na moim wieczorze 
autorskim w ramach salonu widzi-
my się po raz ostatni. Uśmiechnięty, 
w eleganckim garniturze pod kra-
watem jak zawsze. Delektował się 
kawą. W czasie dyskusji rzucił kilka 
celnych uwag popartych cytatem / 
dowodem naukowym. Ubolewał że 
większość społeczeństwa nie czyta, 
a poezję czytają tylko jednostki. 
Zachwycony koncertem saksofo-
nowym Pawła Brzeźnickiego i małą 
sceną im. Jerzego Kozarzewskiego.
- Jurku w tym miejscu twoje wiersze 
brzmiały głębią, echem życiodajnej 
studni, wiatrem niosącym chłód. 
Mówił to w holu wystawowym – ko-
stiumy sceniczne – przy ogromnej 
fotografii pięknego wnętrza teatru 
nyskiego z przełomu wieków XIX i 
XX. Do którego na przedstawienia 
przyjeżdżała publiczność dwa razy 
w tygodniu specjalnymi pociągami 
z Wrocławia i Opola. Zerkałem dys-
kretnie po lożach uśpionych w sepii 
– w takiej scenerii powracają duchy 
przeszłości – próbując dostrzec 
malutkiego Maxa Hermana Naisse, 
skrobiącego w ogromnym sztambu-
chu dosadną recenzję spektaklu, w 
którym najjaśniejszą gwiazdą była 
Leni Gebek. Nadaremnie. 

 Janusz na spotkaniach autor-
skich pojawiał się wybiórczo. Jego 
obecność świadczyła o randze i sza-
cunku dla pisarza. Sam prowadził 
takich spotkań setki na przestrzeni 
trzech dziesiątków lat. To wyostrzy-
ło widzenie wartości. Był uczestni-
kiem wielu polskich (Kraków, Po-
znań, Lublin, Wrocław, Warszawa, 
Hola) i  międzynarodowych festiwali 
poetyckich m.in.: „Maj na Vilią” 
Litwa, polskie Zaolzie w Czechach – 
kawiarenka w Jabłonkowie przeszła 
już do legendy. Na Węgrzech, otrzy-
mując tytuł Honorowego Obywatela 
Miasta Székesfehérvár. W Budziszy-
nie na Łużycach (Niemcy) w okręgu 
gdzie język górnołużycki, obyczaje 
i tradycje są najlepiej zachowane, 
a Łużyczanie – słowiańska grupa 
e t n i c z n a  –  s t a n o w i ą  w i ę k s z o ś ć 
ludności. Na Ukrainie, Słowacji czę-
sto przyjmując trudne obowiązki 
współprowadzącego. 
 Ale największą pasją Janusza 
Ireneusza Wójcika, absolwenta Aka-
demii Rolniczej we Wrocławiu oraz 
Uniwersytetu Wrocławskiego i Uni-
wersytetu Jagiellońskiego (studia 
podyplomowe) była nieprzerwanie 
przez 30 lat, organizacja Najazdu 
Poetów na Zamek Piastów Śląskich 
w Brzegu. Bywałem na tych najaz-
dach wielokrotnie. Początkowo nie 
jako pełnoprawny uczestnik. Ale 
z możliwością zaprezentowania 
własnego wiersza w salach zamko-
wych przed ogromną publicznością 
i poetami z prawie całego świata. 
Możliwość usłyszenia prezentacji 
wiersza przez najwybitniejszych 
polskich aktorów: Zbigniewa Za-
pasiewicza, Olgę Sawicką, Jerzego 
Zielnika, Joannę Kasperską, a w 
szczególności Wojciecha Siemiona 
pozwalała osiągnąć niemalże eksta-
zę dotyku słowa, widoczności obra-
zu, wędrówki ducha, głębi falującej 
echem. Dzisiaj na wspomnienie tych 
misterii poetyckich dreszcze prze-
chodzą po ciele. 
 A było jeszcze misterium chle-
ba sięgające tradycji klasztornej. 
P o ł ą c z o n e  z  p o e t y c k ą  o s t a t n i ą 
wieczerzą. Poeci różnych języków, 
kultur i religii łamali się chlebem 
jak członkowie jednego szczepu bo 
na początku było słowo, a słowa nie 
wznoszą murów jak twierdzi pisarz 
ateński Kratinos. Mam przed oczami 
obszerny, na pół komnaty, czarny 
jak noc, dębowy stół rzeźbiony od-

bijający politurą płomienie świec. A 
na jego blacie krytym haftowanym 
obrusem dziesiątki bochnów chleba 
w różnym kształcie, smaku i twardo-
ści. Setki bułek z makiem, miodem, 
k m i n k i e m ,  p r o s e m  i  s e z a m e m . 
W koszyczkach chałki, plecionki, 
zawijacze. Wszystko z piekarni brze-
skiego mistrza piekarnictwa Józefa 
Kostrzewy. Dla którego działalność 
zawodowa stała się poezją codzien-
ności. Najważniejszą dla egzystencji 
człowieka. 
 Janusz jako gospodarz swym 
pięknym, radiowym głosem (talent 
oratorski) niesamowicie stanow-
czym jak fale spokojnego oceanu 
rozpoczynał życzenia. Wspomina-
jąc, że chleb – święte dzieło Boga 
– tak naprawdę zauważalny jest 
dopiero w czasie jego niedostat-
ku. Wspominał swoich przodków 
zajmujących się przez pokolenia 
piekarnictwem i potrafiących w 
straszliwych latach wojny przekazać 
parę bochenków najbardziej potrze-
bującym. Doceni to głodny. Oby-
śmy my nie musieli tego doceniać 
nigdy. Niech w naszej świadomości 
pozostanie na zawsze słowiańskie 
powitanie chlebem i solą. Symbol 
przyjaźni i gościnności. Łamaliśmy 
się chlebem jak wierszem. Wspo-
minając tych co jeszcze wczoraj 
byli z nami ubogacając nas swoim 
słowem. Teraz czytają liryki osiad-
łym na wiecznych wrzosowiskach. 
Dzisiaj razem czytacie Januszu. I 
tradycją stało się, że poeci te wspa-
niałe wypieki zabierali w rodzinne 
strony niosąc dobro z grodu Pia-
stów. Był turniej jednego wiersza dla 
uczniów szkół brzeskich by talent 
nie umknął. I ruszała poetycka brać 
po miasteczkach Opolszczyzny spo-
tykając się z młodzieżą w szkołach, 
z czytelnikami w bibliotekach, do-
mach kultury. 
 Mnie najbliżej było do Prudnika 
(tutaj poznałem malarstwo Jerzego 
Kapłańskiego), Paczkowa (zwie-
dzanie muzeum gazownictwa, film 
„Butelki zwrotne” w ramach festi-
walu kinematografii czeskiej). Moja 
Nysa (spotkanie grupy „Dialog” w 
muzeum i promocja tomu wierszy 
Twarz ludzka Maxa Hermana Na-
ssie w przekładzie na język polski 
Karoliny Rakoczy). Łambinowice 
(tereny muzeum jeńców wojennych 
Lamsdorf i prezentacja wierszy w 
językach więźniów). Co musiał czuć 

prof. Bolesław Taborski powracając 
w to miejsce jako poeta. Jak głęboko 
sięga pamięć dziecka? Należało by 
wymienić wszystkie miasta i mia-
steczka województwa. Bo wszędzie 
stanęła stopa i zabrzmiało słowo 
poety. Kilkakrotnie najazd miał swo-
je zakończenie w Krakowie w Hotelu 
Europejskim w salce „Kossakówka”. 
Tutaj gospodarzył wydawca naszych 
książek i  szef konfraterni Jacek 
Lubart-Krzysica.
 Dopiąć takie festiwale, w tylu 
m i e j s c a c h ,  p r z y  s p o r e j  l i c z b i e 
uczestników, wymagała umiejęt-
ności menadżerskich. Janusz tako-
we posiadał. Działanie było jego 
żywiołem, przyjemnością i celem 
życia. Ale przecież spotykaliśmy 
się nie tylko na najazdach. Innym 
terenem uświęconym dla poezji jest 
Korfantów. Miejsce życia i twórczo-
ści Edmunda Borzemskiego – poety 
wspomnień – przyjaciela zmarłego. 
Tutaj w bibliotece – remizie, gimna-
zjum, sali GOK-u , domu Edmunda 
był czas na promocje książek, wie-
czory autorskie, koncerty, ale i dłu-
gie rozmowy przy gościnnym stole 
rodziców Mundka. Takimi samymi 
miejscami jest kawiarenka arty-
styczna „Dom Klahra” w Lądku go-
spodyni corocznych nocy poetów, 
kraszonych poezją śpiewaną – to 
także  z natchnienia Janusza – i gale-
ria artystyczna „Krezbi” w pobliskim 
Zdroju. Gdzie z otwartym sercem 
przyjmują Grażynka i Zbyszek Kre-
sowatowie. Otoczeni dziesiątkami 
prac malarskich  Ikony -  Kresowa-
tego zapachem farb i kadzidełek, 
smakując swojski chleb, smalec z 
cebulą i kiszone ogórki, słuchaliśmy 
wspomnień Janusza o kresowych 
miasteczkach, polskości tam kulty-
wowanej i poetce Mariannie Bocian 
z Bełcząca, której żyć przyszło we 
Wrocławiu. Wszystko to pozostanie 
w mojej pamięci.

 Przejdę teraz do omówienia nie-
zwykle oryginalnej poezji Janusza 
Ireneusza Wójcika. Urodzonego we 
Wrocławiu w 1961 roku. Posłużę się 
tutaj Wierszami wybranymi – wy-
danymi dzięki Bogu za życia autora. 
Dosłownie ostatnie dni. Mógł jesz-
cze tomem się nacieszyć, dotknąć, 
wziąć w dłonie, otworzyć, przekart-
kować, przeczytać kilka utworów 
. – Może znalazł przekłamania co 
pozostanie tajemnicą. - Tak czynią 
pisarze / poeci po każdych narodzi-
nach książki – dziecka. Nie wiem czy 
wpisał komukolwiek dedykację? – 
Przysłanymi mi przedwczoraj (1 paź-
dziernika 2020 r. , 2 egzemplarze) 
przez panią Helenę Wójcik, mamę 

poety, z prośbą o potwierdzenie 
odbioru przesyłki. Co uczyniłem 
niezwłocznie w obszernym liście, 
powiadamiając, że jestem na etapie 
pisania szkicu o Januszu. Materiał 
ukaże się w prasie literackiej i zbio-
rze; wspomnień, szkiców i esejów, 
k t ó r y  p o w o l i  p r z y g o t o w u j ę  d o 
druku.  Odpowiedź rodzicielki była 
natychmiastowa – teraz wiem po 
kim zmarły miał werwę działania 
„Brzeg , dn. 13/10.20 r. Szanowny 

Panie (piękny, staroświecki zawijas). 
Dziękuję Panu za potwierdzenie 
otrzymania książki – „ Wybrane 
wiersze” mojego syna Janusza. Jestem 
bardzo zainteresowana pisanym 
przez Pana esejem o Januszu. Proszę  
o wiadomość gdzie mogę nabyć pra-

sę literacką i wymienioną książkę. 
Janusz przywoził do mnie prasę, ale 
nie wiem gdzie kupował? Serdecznie 
pozdrawiam matka Janusza Helena 
Wójcik”.
 Wydał tomy wierszy: Opisywa-
nie świata (1991), W cień oliwnego 
drzewa (1996), Brzeg czasu (2001), 
A fény kertésze – Ogrodnik światła 
(Székesfehérvár, 2017). Wiersze uka-
zywały się w prasie literackiej, alma-
nachach, antologiach i rocznikach 
powiązanych z literaturą w kraju 
i za granicą. Co znamienne swoją 
pierwszą książkę poetycką uważał 
za przedwczesny debiut publikacją 
zwięzłą. O czym szczerze mówił na 
jubileuszu 20-lecia pracy twórczej 
(Razem z Harrym Dudą – dwie deka-
dy więcej  - w opolskiej bibliotece). A 
przecież tomik redagował wybitny 
redaktor, krytyk literacki i poeta 
Lothar Herbst. Ukazała się w serii 
Biblioteka Wrocławska. Doczekała 
się kilku znakomitych recenzji. Wy-
mienię tylko legendarną już poetkę 
wrocławską Mariannę Bocian. I 
zaolziańskiego po e tę i  krytyka 
literackiego Wilhelma Przeczka. A 
można by mnożyć nazwiska… Ja w 
tym tomie odnalazłem dramatyczne 
poszukiwanie człowieczeństwa. 
Jego obrony w subtelnej sferze prze-
żyć. Ale i szukanie korzenia piękna 
uśpionego w człowieku, czekające-
go na pobudkę o świcie wolności 
bez lęku ludzkich przywar.
 Mnie Janusz Ireneusz Wójcik 
jawi się jako poeta, którego poezja 
ocala od zapomnienia, przywraca 
i ożywia to, co przeszłe, „Drzewiej / 
na brzegu Odry / mieszkańcy osady / 
ujrzeli kotwicę // na wieki pozostała / 
symbolem ocalenia i nadziei”. Jakże 
my dziś w dobie pandemii potrze-
bujemy takiej kotwicy. Prowadzi nas 
nad jezioro Como, to pogranicze 

Janusz Ireneusz Wójcik

Max Herman Naisse czytaj na str. 26
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OBYCZAJE

Mroczny język ulicy

Grzegorz WEIGT

Dodam tylko, że tym razem to nie kibole, czy moherowe berety wypowiadają wojnę, lecz 

tolerancyjna lewica. Publicznie, świadomie i z przekonaniem. Współczesny faszyzm wychodzi 

na ulice i demoluje... Nie, tym razem nie synagogi, ale katolickie świątynie i nawołuje: 

„WYPIERDALAĆ”. Znów nie do Żydów, ale do... No właśnie nie do końca wiadomo. Na pewno do 

ludzi mających odmienne poglądy. Kolejny element fałszywej walki o demokrację i konstytucję. 

Marsze dla życia i rodziny, jakie organizowane są w Polsce co roku 
afirmują życie. Nikt w żaden sposób na tych marszach nie wyraża żadnych 
negatywnych opinii na temat ludzi, którzy myślą inaczej. Nikt nie jest 
obrażany. Marsze, które swoim symbolem nawiązują do SS (używany 
pojedynczo piorun, bazgrany zwielokrotniony na murach wygląda już 
starsznie) głoszą hasła nienawiści, agresji, padają wulgarne wypowiedzi. 
Jest różnica, która dobitnie pokazuje, gdzie jest mądrość i chęć zmiany 
świata na lepsze (a nie na moje). Życie wygrywa z cywilizacją śmierci.

C
h o ć  n i e  w i a d o m o 
dlaczego, tym razem 
uczestnicy Strajku Ko-
biet wystąpili przeciwko 
k o n s t y t u c j i .  W i d a ć , 

konstytucji trzeba bronić, ale nie 
całej, tam gdzie to pasuje. Chodzi 
o fakt, że w kwestii zakazu aborcji 
eugenicznej wypowiedział się Try-
bunał Konstytucyjny, który uznał 
przesłankę za niezgodną z ustawą 
zasadniczą. Trybunał Konstytucyjny 
orzekł, że nie można zabijać dzieci, 
u których podejrzewa się chorobę. 
Konstytucja Rzeczypospolitej Pol-
skiej zapewnia ochronę każdemu 
obywatelowi – temu w łonie matki i 
temu poza nim. Niezależnie od sta-
nu zdrowia. Tak ustanowione to jest 
w naszej konstytucji, po prostu. Czy 
teraz nagle lewica zechce zmieniać 
konstytucję, której tak gorliwie bro-
niła przed zakusami PiS-u?
 Tymczasem członkowie Trybu-

nału Konstytucyjnego są krytyko-
wani, delikatnie mówiąc. Celebryci, 
anarchiści, lewica protestują. Szcze-
gólnie atakowana jest szefowa TK 
Julia Przyłębska. Zwolennicy aborcji 
i SK przystąpili do wysyłania kartek 
ze słowami „Sadystko, idziemy po 
Ciebie!”. Sadystko? To tak się nazy-
wają ludzie, którzy bronią życia? 
Femini Berlin i środowiska lewicowe 
zachęcają w nieustawaniu w ata-
kach na prezes Trybunału Konsty-
tucyjnego, podając adres domu, w 
którym mieszkają Przyłębscy. Po co? 
 
 Odbył się niedawno Marsz Nie-
podległości, który tyle gromów co 
roku zbiera. W tym roku zakazany 
ze względu na epidemię. Protesty 
Strajku Kobiet są zdrowe i  bez-
pieczne? Niestety nie. Mogą być 
tak samo zakaźne dla uczestników, 
a na pewno nie są bezpieczne dla 
społeczeństwa.
 Protesty przeciwników ochrony 
życia nienarodzonych związane 
są z aktami wandalizmu. Może to i 
dobrze, że ich uczestnicy jawnie ma-
nifestują pogardę do inaczej myślą-
cych ludzi, pokazując poziom demo-
ralizacji. To widać na wulgarnych, 
pełnych nienawiści i konkretnych 
gróźb, zadziwiającej pogardy do 
ludzi hasłach i będzie mam nadzieję 
budzić sprzeciw społeczeństwa. A 
już wysłuchanie kilku „wypowiedzi” 
z manifestacji w internetowych re-
lacjach przyprawia o mdłości. Język 
używany przez tłum na ulicach w 
Polsce wyznacza granicę i naturę 
ich świata -  jest wulgarny i brutalny, 
odhumanizowany. Mdli mnie od 
języka używanego przez SK, mdli 
mnie od ich symbolu.

 Na ulice wyszło pokolenie ludzi 
wychowane w dobrobycie (jakiego 
nie znały w ich wieku moherowe be-
rety), konsumpcjonizmu. To uprosz-
czenie. Dla ludzi wychowanych w 
idei dostatniego życia, zaspakajania 
potrzeb, potrzeby rozrywek, chore 
d z i e c k o  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  b y ć 
przeszkodą w realizacji założone-
go planu życiowego. Choć, trzeba 
pamiętać, że nie tylko o to chodzi. 
Strajk Kobiet jest też szerszą formą 
walki z PiS-owskim rządem. To, co 
widzimy to także konsekwencja wie-
lu ostatnich lat pobłażania szerzącej 
się nienawiści do Kościoła pod mylą-
cym hasłem „neutralności światopo-
glądowej”, oskarżania kleru o same 
niegodziwości.
 Brazylijski myśliciel i działacz 
katolicki Plinio Correa de Oliveira 
stwierdził, że bunt przeciwko chrześ-
cijańskiej cywilizacji napędzają dwie 
namiętności: pycha i zmysłowość. Ta 
pierwsza sprzyja egalitaryzmowi, a 
ta druga liberalizmowi.
 
 Czy na wyrost piszę o współczes-
nym faszyzmie? Jednak hasło „WY-
PIERDALAĆ” nie jest w żaden sposób 
dopuszczalne w debacie publicznej 
(wieszane publicznie jest karalne), 
jest to w „czystej” postaci mowa nie-
nawiści, nawoływanie do przemocy. 
W ten sposób Niemcy zwracali się 
swego czasu w swoim państwie 
do Żydów. Do kogo zwracają się 

uczestnicy dzisiejszego protestu? Do 
mnie? No to rzeczywiście, w zgodzie 
z innym hasłem SK mamy wojnę. 
Przecież muszę się bronić przed 
agresorem. Niemcy promowali eu-
genikę, chcieli stworzyć rasę panów, 
nadludzi. Musieli więc eliminować 
jednostki słabe, chore. Ale czy to 
jest dzisiaj możliwe? Decydowanie, 
kto jest lepszy jakościowo i może się 
urodzić, a kto jest nieudany i nie po-
winien? Jak to się stało, że wizerunek 
matki z dzieckiem na rękach mógł 
stać się obrzydliwy? Sprofanowany 
pomnik dzieci poczętych, ale niena-
rodzonych (chodzi w tej idei także 
o poronienia) na cmentarzu. Co się 
wydarzyło w naszym społeczeń-

stwie? Jakie przemiany zaszły, że po-
jawiła się chęć zniszczenia wizerun-
ku macierzyństwa, dewastowane są 
cmentarze? Nie tylko, także kościoły.
 Ostatni (chyba) przykład. Wan-

dale spod znaku pioruna zniszczyli 
elewację kościoła pw. św. Jana Kan-
tego na warszawskim Żoliborzu. Na 
ścianach świątyni pojawiły się napi-
sy oraz błyskawice znane ze strajku 
kobiet. W tej parafii to nie nowość: 
już wcześniej parafia była atako-
wana, próbowano też wtargnąć do 
kościoła w czasie Mszy św. Parafianie 
powołali straż. Czy tak wygląda życie 
w demokratycznym państwie? Trze-
ba się bronić przed terrorystami? 
O pomnikach, krzyżach, jak ten na 
Giewoncie nie trzeba wspominać.  

 Marta Lempart, szefowa Strajku 
Kobiet, po strajkach, w czasie któ-
rych zdewastowano pomniki, spro-
fanowano kościoły, część uczestni-
ków rzucała kamieniami, racami i 
butelkami, wyzywano ludzi modlą-
cych się pod kościołami, mówiła w 
Radiu ZET: „Drodzy katolicy (...), to 
jest ostatnie ostrzeżenie.”/ „My mó-
wiłyśmy, że będą konsekwencje.”/ 
„Czy naprawdę trzeba posuwać się 
do wchodzenia do kościołów i nisz-
czenia fasad budynków kościelnych 
– niezwykle ważnych symboli dla 
katolików, a często także zabytków? 
O C Z Y W I Ś C I E ,  Ż E  T R Z E B A !  A l e ż 
oczywiście, że trzeba robić to, co się 
czuje, co się myśli i co jest skutecz-
ne i to, na co zasłużyli!”. Dziękuję, 
ale nie uważam, że zasłużyłem na 
coś takiego, moja rodzina, bliscy, 
znajomi również. A takie deklaracje 
powinny zainteresować służby w ce-
lu podjęcia odpowiednich kroków 
zmierzających do zatrzymania fali 
terroryzmu.

 Mamy więc do czynienia w szer-
szej skali z buntem przeciwko cywi-
lizacji łacińskiej (zaznaczyć trzeba, 
że bez jakiejkolwiek poza hedoni-
zmem oferty zamiennej) objawiają-
cym się nie tylko, co obserwujemy 
ostatnio w ramach SK protestach po-
litycznych. Widoczne to jest mocno 
w sferze etycznej (podejście do ży-
cia), a nawet estetycznej (podejście 
do zabytków, kultury). Teraz trochę 
inaczej, jak zauważył komentator, 
Marcin Jendrzejczak: 
„Na głębszym poziomie chodzi o 
odwrócenie platońskiej zasady spra-
wiedliwości, zgodnie z którą każdy 
czyni to, co do niego należy. Nie 
chodzi tu jednak przede wszystkim 
o sprawiedliwość w społeczeństwie, 
lecz o sprawiedliwość we wnętrzu 
człowieka. Chodzi o podporządko-
wanie ciała władzom umysłowym, 
a w ramach tych ostatnich emocji 
woli, a woli rozumowi. Dopiero 
odbiciem tego porządku wewnątrz 
człowieka jest porządek w rzeczypo-
spolitej, opisany w „Państwie” Plato-
na. Chrystianizm przejął w znacznej 
mierze tę zasadę, dodając do tego 
konieczność podporządkowania 
duszy nadprzyrodzonej łasce Bożej. 
Ta jednak zgodnie ze starą chrześci-
jańską zasadą potwierdzoną przez 
świętego Tomasza z Akwinu nie 
niszczy natury, lecz ją doskonali. 
Rewolucja obyczajowa stanowi 
bunt przeciw posłuszeństwu natury 
ludzkiej nadprzyrodzonej łasce, 
lecz nawet przeciwko porządkowi 
w ramach natury człowieka. Odle-
głe ślady tego widzimy już w myśli 
oświeceniowej i to u uznawanego 
za konserwatywnego jej przedsta-
wiciela Davida Hume’a. (…) Przeko-
nanie o nieistnieniu obiektywnej 
e t y k i  c e c h u j e  t a k ż e  F r y d e r y k a 
Nietzschego. Niemiecki myśliciel 
pisał o „śmierci Boga”, przez którą 
odejście świata Zachodu nie tylko 
od wiary religijnej, lecz również od 
wiary w istnienie absolutnych zasad 
moralnych. W obliczu tej katastrofy 
(bo wbrew pozorom postrzegał tę 
sytuację jako kryzys) postulował 
s t w o r z e n i e  w ł a s n y c h  w a r t o ś c i 
przez jednostki. Świat współczesny, 
między innymi wskutek myśli tych 
filozofów, to świat konkurujących 
ze sobą samozwańczych nadludzi 
kierujących się „wolami mocy”. 
To świat, w którym zapomnieniu 
ulega zasada plus ratio quam vis. 

Wobec braku wspólnej platformy 
porozumienia pozostaje narzucanie 
swojej woli, niszczenie zabytków, 
profanowanie świątyń osób myślą-
cych inaczej. (…) O ile „tradycyjny” 
marksizm opierał się na walce klas 
o charakterze ekonomicznym, o 
tyle neomarksizm nie bez wpływu 
Antonio Gramsciego postawił ten 
porządek na głowie i głosił prymat 
kultury i walki kulturowej. To nie 
proletariat, lecz zbuntowana inteli-
gencja powinna dokonać rewolucji 
opartej na zniszczeniu tradycyj-
nych, opartych na chrześcijaństwie 
elementów kultury zachodniej. 
Tu widzimy korzenie rewolucji 
lat 60 związanej właśnie ze sferą 
seksualną i feministycznym bun-

tem.  Myśl feministyczna – w swych 
radykalnych przejawach przejmuje 
m a r k s i s t o w s k i e  p r z e k o n a n i e  o 
walce klas, przy czym mowa tu o 
walce płci. Mężczyzna jawi się jako 
burżuj, a kobiet jako proletariusz, 
który musi wywalczyć swą wolność. 
Rewolty dokonuje tak zwana inteli-
gencja, lecz nie w imię rozumu, lecz 
namiętności. (…) Protesty feministek 
stanowią zatem skutek odejścia od 
klasycznego i chrześcijańskiego po-
strzegania człowieka i świata ku wi-
zji głoszonej przez filozofów takich 
jak Karol Marks, Fryderyk Nietzsche, 
Michel Foucault i Jean Paul Sartre, 
a także wszelkiej maści myśliciele 
feministyczni i  genderowi. Ten 
niechlubny spis warto uzupełnić 
przez zwolenników tak zwanego 
antynatalizmu (przekonania, że po-
woływanie na świat nowych istnień 
jest etycznie złe. (…) Niektórzy anty-
nataliści nie ukrywają natomiast, że 
negując posiadanie dzieci, kierują 
się po prostu egoistycznymi moty-
wami. Z tego założenia wychodzi też 
Marta Lempart: „Nie mam instynk-
tu. Potwornie mnie nudzą – mówiła 
w 2017 w rozmowie z „Wysokimi 
Obcasami”. 
 Wystarczy, czas na obronę war-
tości. Antywartości nie mogą nisz-
czyć społeczeństwa i naszego życia. 
Ostatnio zauważalne jest zmniej-
szenie zainteresowania Strajkiem 
Kobiet. Ten temat przestaje istnieć 
w social mediach, gdzie odnotowa-
ny został spadek zasięgów interakcji 
o 97 proc. Zapewne wpływ miała na 
to eskalacja żądań demonstrantów, 
brak pomysłu na formę protestów i 
kontrowersyjny skład rady konsul-
tacyjnej. Zdrowe społeczeństwo się 
broni. To oczywiście tylko przerwa, 
można się spodziewać eskalacji 
działań i to tych najbardziej nega-
tywnych. Rozbudzone ambicje nie 
stygną tak łatwo. Ostatnio duży 
baner ogólnopolskiego strajku 
kobiet – z czerwoną błyskawicą i ha-
słem „Nigdy nie będziesz szła sama” 
umieszczony został na kopcu Piłsud-
skiego w Krakowie. Feministki piszą 
o trwającej wojnie i solidarności, 
m.in. z „osobami potrzebującymi 
aborcji”. I nie chodzi o dzieci po-
tencjalnie chore. Strajk nie kryje, że 
walczy o prawo do tego, aby dzieci w 
łonach matek mogły być zabijane na 
życzenie (tak się zaczęła jego idea w 
2016 roku).
 Tymczasem wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego nie został opubli-
kowany, a prace w Sejmie nad pro-
jektem zostały wstrzymane, komisje 
sejmowe, które miały pracować na 
propozycji prezydenckiej zamierza-
ją poczekać na publikację wyrku TK 
i pisemne uzasadnienie wyroku.   n
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Edmund DZIAŁOSZYŃSKI
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realizacja dźwięku: Natalia 
Rygiel, aktorzy: Elżbieta 
Szwadowska, Jola Kisiel, 
Monika Dźwigała, Klaudia 
Janicka, Wiktoria Wójto-
wicz, Kinga Kirnicka, Agata 
Skurecka, Martyna Rakow-
ska, Jakub Otte.
 Spektakl muzyczny roz-
poczyna się rodzajem ma-
nifestu Związku Polaków w 
Niemczech. Oparty jest na 
wspomnieniach mieszkań-
ców powiatu prudnickiego 
z  o k r e s u  o d z y s k i w a n i a 
przez Polskę niepodległo-
ści. Wspomnienia zostały 
w y b r a n e  s p o ś r ó d  k i l k u 
tomów zgromadzonych w 
muzeum w Prudniku. Są 
to historie mające miejsce 
w pełnym napięć narodo-
wych i politycznych okre-
sie plebiscytu na Śląsku. 
Jest np. scena ze znanym 
działaczem propolskim ks. 
Karolem Koziołkiem pro-
boszczem w Grabinie. Teks-
ty wspomnień przeplatane 
są piosenkami ze śpiewnika 
„Mały Śpiewak. Zbiór pieśni 
d l a  s z k ó ł  p o l s k i c h ” ,  w y -
danego w 1871 roku przez 
Filipa Robotę prudnickiego 
n a u c z y c i e l a ,  d z i a ł a c z a 
społecznego i  organistę 
w  k o ś c i e l e  ś w .  J ó z e f a  w 
Prudniku- Lesie. Ostatnio w 
ramach Europejskich Dni 
Dziedzictwa zrealizowany 
został przez Muzeum Ziemi 
Prudnickiej, we współpracy 
m.in. z „Tygodnikiem Prud-
nickim” fi lm o tym znanym 
działaczu.   n

CHWILA POEZJI

Wiersze prudniczan
Mamy czas epidemii, który zmienia nasze życie, niestety 

bardzo mocno ogranicza życie społeczne, wspólnotowe.               

W tym ograniczeniu świętujemy naszą niedpoległość 

(niedawne Narodowe Święto Niepodległości),           

próbując być patriotami. 

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

SUDOKU

Pandemia 
w imieniu najsłabszych

Anioł śmierci pokazuje
covidu przystani
swym ognistym mieczem
drogę do otchłani.

Zatrwożeni poznajemy
wierni i niewierni
jacy bezradni jesteśmy
słabi i mizerni.

W imieniu nienarodzonych
postać niepojęta walczy
a my się czujemy
jak te niemowlęta.

Prudnik 25.10.2020

Wartość słowa

Słowa miłości, wierności słowa
lampą naftową ogrzane,
uczyły Polski, wolności uczyły
głęboko w sercu chowanej.

Cisza wieczorna, mowa praojców
czekały chwili wolności
huknęły pieśnią I – Brygady
w dumnym zaśpiewie radości.

Wiatr je przenosił nad asie i miasta
a matki dzieci uczyły
chociaż nie zawsze pojąć to mogły
o co ojcowie walczyli.

Długo wiezione myśli ożyły,
do naszych czasów przetrwały
jak słowa wiersza z pacierzem uczone
„Kto ty jesteś – Polak mały”

15.02.2018

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Włoch i Szwajcarii, skąd przybyli Ko-
maskowie, budowniczowie Brzegu 
ukochanego miasta, szanowani za 
kunszt w Niemczech i Skandynawii. 
Wiem, że poeta podróżował do 
kolebki kultury łacińskiej. Zwiedził 
Wenecję, Florencję, Rzym, Asyż. 
Czerpał z antycznego źródła czego 
dowodem jest  W cień oliwnego 
drzewa. Pamiętam kłującą po ple-
cach ostrzem doznań interpretację 
utworów z tego tomu w Radio Opole 
przez Ewę Lubowiecką – dziennikar-
kę w przeszłości aktorkę Teatru 13 
Rzędów Jerzego Grotowskiego. Tu 
zgadzam się co do joty z Robertem 
Gawłowskim który pisze w posłowiu  
Wierszy wybranych: „(…) poezja 
Wójcika spełnia swoistą posługę pa-
mięci wobec tych, którzy przemówić 
już nie mogą”. Dotyczy to bohate-
rów wierszy, których poeta ocala od 
zapomnienia.             
 „(…) talent i wyobraźnia oraz 
humanistyczna perspektywa, jaką 
deklaruje wprost i faktycznie przyj-
muje liryczne „ja”. Jej istotą jest 
otwarcie na to, co inne i nieznane, 
na obce (…). Istotna staje się więc 
opozycja między wykorzenieniem 
a zakorzenieniem”. Nie pierwszy 
to poeta w naszej literaturze powo-
jennej. Urodzony już tutaj na ziemi 
śląskiej, wiele lat po wojnie, gdzie 
polskość okrzepła. Wydawałoby 
się z tutejszej gleby, a odczuwający 
posmak czarnoziemu kresowego: 
Śniatyń, Kołomyja. Zaśpiew języka, 
przenikanie kultur, gdzie herbata i 
czaj niby to samo. A jednak nie…
 Ja w tej poezji szukam tropów: 
„Ta księga / jest pierwsza / choć 

dokończenie ze str. 24

byłoby daremne / szukać w niej 
potęgi słowa / bowiem nawet te 
najpiękniejsze / utkane w śpiewie 
nocy / gasną o jutrzni (…) // Tę księgę 
/  każdy z nas nosi w sercu / od chwili 
narodzin / trzeba tylko usłyszeć / 
modlitwę deszczu / płacz drzewa 
/  i obudzić w sobie człowieka / aby 
ślepcy nie musieli  / zmywać błota z 
oczu / w sadzawce Siloe”. Sięgnę po 
„płacz drzewa” to pamięć początku, 
głębokie osadzenie w chrześcijań-
stwie. Datowane pierścieniami przy-
rostu rocznego drzewa - zwłaszcza 
dębu – świadka minionych wieków. 
Faktem, każde posiada własną, 
niepowtarzalną historię. Jego pień 
kryje naturalne archiwum „ infor-
macji naukowych”  zanotowanych 
w postaci sekwencji słojów. Taki 
współczesny kod kreskowy. Tu jest 
wszystko jak na dłoni podanej czło-
wiekowi. Poeta w człowieku szuka 
i widzi Boga przez wieki minione. 
Choć czasem wątpi deptany ludzką 
słabością. Nie przypadkowe odwo-
łanie poety do Siloe, jerozolimskiej 
sadzawki w której kąpiel miała 
przywracać siły i zdrowie. Była też i 
Owcza Sadzawka, uzdrawiała wcho-
dzących do niej chorych, gdy anioł 
poruszał jej wody. Poeta podąża 
dalej, niestrudzony… jakby norwi-
dowskim szlakiem,„ karmiłem się 
Tobą / niczym żywym chlebem // (…) 
nad brzegami nadziei”. 
 D o  t y c h  b r z e g ó w  p o d ą ż a m y 
wszyscy. Czekając na łódź Charona. 
Janusz już zasiadł do wioseł… Mimo, 
że odpłynął jego poezja pozostanie 
trwale na kartach historii literatury. 
Głęboko w to wierzę.   n
 

 Przypomnijmy: Janusz Ireneusz 
Wójcik zmarł 28 sierpnia.

Janusz Ireneusz Wójcik
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Pomocnik Fortuny Wojciech Rudziński miał udział we wszystkich 
bramkach gospodarzy

PIłkA NożNA – 4. lIgA

PIłkA NożNA – 4. lIgA

Zdobyli punkt, stracili dwa

Pokaz mocy Fortuny!

pogoń już w pierwszej odsłonie stworzyła wystarczającą ilość dogodnych sytuacji,  aby 

zdobyć bezpieczną przewagę bramkową. po przerwie nie było już tak dobrze i goście bez 

większych problemów obronili cenny dla nich remis.

znakomity mecz 19. kolejki 4. ligi opolskiej rozegrała Fortuna Głogówek z zespołem oKs 

olesno. warto nadmienić, że w ostatnich czterech kolejkach reprezentant naszego powiatu 

zdobył w sumie więcej punktów (8) niż we wcześniejszych piętnastu (7). 

mieczysław maTCZaK

Dragomir RUDY

Pogoń Prudnik    0
Start Namysłów    0
 

POGOŃ: Roskosz, Sera�n, Rudzki, Strząbała, Wanżewicz,  

Piskorz (70’ Mandala), Surma, Leśniowski (75. Dawidowicz),  

Ribeiro (85’ Bajorek), Stencel, Leszczyński. Trener: Mariusz Półchłopek.
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Fortuna Głogówek   3

OKS Olesno     1
(1:1) 

FORTUNA: Poźniak, Dudek, Kuczera, Pindral, Szala, D. Hajduk, 

Levandovych (90. Kobiałka), Scholz (86. Szymański), Wesoły, Rudziński,

T. Hajduk (13. Niemczyk).
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P
oczątek meczu w wykonaniu 
Pogoni dawał nadzieję na 
zdobycie kompletu punk-
tów. Prudniczanie podykto-

wali gościom własne warunki gry, 
rozsądnie i w przemyślany sposób 
rozgrywali akcje ofensywne i stwa-
rzali groźne sytuacje podbramko-
we. Start podporządkował swoje 
poczynania jedynie grze obronnej 
i miał duże problemy z przeprowa-
dzeniem piłki za środkową linię boi-
ska. Na szczęście dla przyjezdnych  
dała znać o sobie słaba skuteczność 
wyraźnie lepszej Pogoni. Już w 3. 
min ładnym uderzenie z 30 metrów 
formę bramkarza gości sprawdził 
dobrze grający junior Wanżewicz. 
Minutę później piękny rajd prawą 
stroną przeprowadził Leszczyński, 
dokładnie obsłużył Leśniowskiego, a 

ten  nie atakowany przez obrońców 
nie trafił do siatki z 7 metrów! Nie 
wykorzystana okazja mogła się ze-
mścić w 5. min. Wtedy to po wrzutce 
za plecy obrońców w sytuacji sam na 
sam z Roskoszem znalazł się napast-
nik Startu i na szczęście też z kilku 
metrów spudłował. W 10. min po 
indywidualnej akcji Leszczyński nie 
pokonał golkipera gości po uderze-
niu z 10 metrów. Pięć minut później 
trudny do upilnowania przez obroń-
ców  Leszczyński podał piłkę wzdłuż 
linii pola bramkowego, ale żaden z 
naszych piłkarzy nie zmienił kierun-
ku toczącej się futbolówki i wynik 
nie uległ zmianie. Niewykorzystane 
okazje wprowadziły niepokój i 
nerwową grę naszych piłkarzy. Nie-
poradność gospodarzy trwała przez 
20 minut i goście uwierzyli w osiąg-

nięcie korzystnego wyniku. Ostatnie 
minuty przed przerwą ponownie 
przebiegały przy zdecydowanej 
przewadze Pogoni. W 39. min po do-
kładnym prostopadłym podaniu Ri-
beira w idealnej sytuacji znalazł się 
Leszczyński i zza rogu pola bramko-
wego z 10 metrów posłał piłkę obok 
słupka. Dwie minuty później bliski 
wyprowadzenia Pogoni na prowa-
dzeni  po rzucie wolnym był Rudzki, 
ale dobrze ustawiony golkiper gości 
popisał się pewną interwencją. W 
43. min nie atakowany przez obroń-
ców Leszczyński z 12 metrów  trafił w 
wybiegającego bramkarza. Goście 
w pierwszej połowie ograniczali 
swoje poczynania jedynie do gry de-
fensywnej  i wydawało się, że Pogoń  
w drugich 45 minutach dobrą grę 
udokumentuje zwycięską bramką.

 Drugą odsłonę niespodziewa-
nie lepiej rozpoczęli goście, ale nie 
potrafili swoich akcji zakończyć 
celnym strzałem. W 55. min Pogoń 
przeprowadziła ładną akcję zakoń-
czoną  uderzeniem Leśniowskiego, 
po którym piłka o centymetry mi-
nęła spojenie słupka z poprzeczka. 
W 61. min po podaniu Wanżewi-
cza Piskorz nie trafił z kąta z 10 
metrów. W 66. min „obudzili się” 
goście i ładnym uderzeniem z 18 
metrów omal nie zaskoczyli Ro-
skosza. W 70. i 75. min na placu gry 
pojawili się dwaj następni 15-letni 
juniorzy:  Mandala i Dawidowicz. 
Po dokonanej zmianie bliski zdo-
bycia bramki był Dawidowicz, ale 
posłał piłkę minimalnie nad po-
przeczką. W ostatnich minutach 
Pogoń nie była już tak groźna i 
goście uwierzyli, że mogą uzyskać 
lepszy wynik od remisu. Opanowa-
li środek boiska, szybciej i dokład-

niej rozgrywali akcje ofensywne. 
Na szczęście  razili brakiem sku-
teczności i nie potrafili poważniej 
zagrozić bramce strzeżonej przez 
Roskosza. Pogoń decydujący cios 
mogła zadać rywalom w 89. min, 
kiedy to po rzucie rożnym i główce 
Bajorka z kilku metrów kapitalną 
obroną popisał się niewielki wzro-
stem bramkarz Startu i wybił piłkę 
spod poprzeczki. 
 Pogoń rozegrała dobre spotkanie 
w pierwszej połowie i mogła zapew-
nić sobie bezpieczne prowadzenie. 
W drugiej odsłonie, szczególnie w 
ostatnich 20 minutach prudnicza-
nie wyraźnie osłabli i nie byli tak 
groźni jak w pierwszej połowie. Nic 
też dziwnego, że goście „dowieź-
li” korzystny remis do ostatniego 
gwizdka sędziego, a Pogoń po 19 
kolejkach spotkań, pozostała tylko 
z jednym zwycięstwem na własnym 
boisku! n

P
ierwsza połowa nie wskazy-
wała na łatwe zwycięstwo 
gospodarzy. Początek spot-
kania należał co prawda do 

miejscowych, którzy dwukrotnie 
próbowali zagrozić bramce gości. 
Najpierw próbował Levandovych 
wrzucając w 2. min piłkę w pole 
karne, a po chwili Tomasz Hajduk 
niecelnie uderzając w 5. min. W 8. 
min goście mogli objąć prowadze-
nie. Hober po dokładnym podaniu 
znalazł się przed Poźniakiem i w 
stuprocentowej sytuacji posłał piłkę 
obok bramki. Dwie minuty później 
ten sam zawodnik uderzył wprost 
w golkipera Fortuny. W 13. min go-
spodarze stracili T. Hajduka, który 
z powodu urazu po faulu musiał 
opuścić boisko. W 16. min przedzie-
rającego się w polu karnym Wnuka 
faulował Dudek i arbiter wskazał 
na jedenasty metr. Karnego na 0:1 

pewnie wykorzystał Huć, strzelając 
po ziemi w lewy róg bramki. W 24. 
min z rzutu wolnego niecelnie ude-
rzał Ficek. W tym okresie przewagę 
posiadali goście, którzy częściej za-
grażali bramce Poźniaka. Sygnał do 
przebudzenia dla miejscowych dał 

Scholz, który w 27. min uderzył mini-
malnie obok bramki. W 36. min Ru-
dziński plasowanym uderzeniem po 
ziemi próbował zaskoczyć Zawadę. 
W 39. min Dudek wybił piłkę głową 
we własnym polu karnym pewnie 
zmierzającą do bramki. Można po-

wiedzieć, że była to ostatnia groźna 
akcja OKS Olesno w tym meczu. W 
43. min znakomitą obroną popisał 
się bramkarz gości, który „sparował” 
uderzenie Wesołego. W doliczonym 
czasie po dośrodkowaniu Rudziń-
skiego z rzutu wolnego najwyżej 
do piłki wyskoczył Kuczera, który 
doprowadził do wyrównania na 1:1. 
Była to debiutancka bramka tego 
młodego zawodnika. 

 Gol do szatni podziałał mobi-
lizująco na zawodników Fortuny, 
którzy w drugiej połowie zdomi-
nowali zespół gości.  W 47. min 
Zawada obronił strzał Niemczyka. 
W 51. min Levandovych pięknym 
uderzeniem po ziemi podwyższył 
wynik na 2:1. Zawodnicy OKS byli 
„cieniem” zespołu sprzed przerwy. 
Głogówek grał z polotem, co chwilę 
stwarzając zagrożenie. W 61. min 
ponownie golkiper gości obronił 
uderzenie Wesołego. Dwie minuty 
później powinna paść trzecia bram-
ka. Po uderzeniu Wesołego piłkę 

zmierzającą do bramki w ostatniej 
chwili wybił obrońca Olesna. W 74. 
min Levandovych uderzył z dystan-
su wprost w bramkarza. W 76. min 
próbował Wesoły. Drużyna gości 
skupiła się na obronie własnego 
przedpola rzadko przemierzając 
połowę gospodarzy. W 83. min Pin-
dral po otrzymaniu podania w polu 
karnym z półobrotu uderzając w 
lewy róg Zawady zdobył bramkę na 
3:1. Do zakończenia meczu gospo-
darze jeszcze dwukrotnie groźnie 
zaatakowali. 

 Trzecie zwycięstwo stało się fak-
tem. Szkoda, że tak wspaniale gra-
jącą Fortunę z powodu obostrzeń w 
walce z koronawirusem nie mogą 
oglądać jej kibice. W najbliższą so-
botę zespół z Głogówka podejmie u 
siebie silną ekipę z Większyc. Zespół 
Porawia to ścisła czołówka tabeli 4. 
ligi, ale przy takiej „mocy” gospo-
darzy nie należy wykluczyć niespo-
dzianki i kto wie może kolejnego 
zwycięstwa. n
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Patryk Garwol rozstrzygnął 
sobotni meczD
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Pogoń Prudnik     78
Dziki Warszawa            76
(14:18, 17:20, 21:17, 26:21)

 

POGOŃ: Kutta 10, Sanny 5 (1x3), Pisarczyk 10, Mordzak 14 (2x3), Nowakowski 7, 

Madziar 20 (1x3), Garwol 12 (3x3).

 

DZIKI: Kreft 16 (2x3), Grochowski 6 (1x3), Wojdyński 14 (1x3), Pilszczuk, Marcho�, 

Tokarski 6 (1x3), Nowerski, Pamuła 12 (2x3), Dębski 7, Koźluk 15. Trenerzy: Piotr 

Bakun, Łukasz Łobota.

SĘDZIOWIE: Michał Pogon, Adam Krzemień, Mikołaj Kozubiński.
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Decka Pelplin     80
Pogoń Prudnik            77
(16:27, 20:10, 20:12, 24:28)

 

DECKA: Sączewski 12 (1x3), Pietras 4, Dutkiewicz 16 (4x3), Madray 13, Załucki 8 

(2x3), P. Dzierżak 21 (1x3), Góralczyk, Burczyk 6. Trener: Bartosz Sarzało.

POGOŃ: Kutta 19 (1x3), Sanny 8 (2x3), Kapuściński, Pisarczyk 12, Mordzak 8 (2x3), 

Nowakowski 21 (4x3), Madziar 7 (1x3), Motel, Garwol 2.

 

SĘDZIOWIE: Marcin Gawron, Jacek Dolski, Marek Ulewiński. 
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 KOSZYKÓWKA – SUZUKI 1. LIGA

Garwol pogonił watahę! 
Prudniczanie przegrywali z faworyzowanymi Dzikami już 

kilkunastoma punktami, ale potrafili doprowadzić do zaciętej 

końcówki. W niej z warszawską watahą rozprawił się Patryk Garwol, 

trafiając za trzy punkty na 14 sekund przed ostatnią syreną.  

Damian WICHER

B
ohater to może za duże sło-
wo. Cała drużyna jest boha-
terem, bo oglądając ostatnią 
akcję każdy się przyłożył do 

wypracowania tej pozycji dla mnie 
– analizuje dla „TP” Patryk Garwol. – 
Wahania nie było żadnego, wiedzia-
łem, że jest dobre tempo akcji i po 
podaniu od „Nowego” zostało tylko 
oddać rzuć i trafić.

 Do dogrywki mógł doprowadzić 
Piotr Pamuła, ale naciskany przez 
Garwola nie miał łatwej pozycji 
do rzutu. Przestrzelił także Paweł 
Krefft, który dość szczęśliwie zebrał 
piłkę.

- Byłem przejęty w trakcie przerwy 
na żądanie, ponieważ spodziewa-
łem się, że to Piotr Pamuła weźmie 
na siebie ciężar gry. I tak też się stało 
– kontynuuje leworęczny skrzyd-
łowy. – Udało mu się oddać rzut, 
ale przez ręce. Uważam, że była to 
dobra obrona.

- Zagraliśmy dramatycznie, do ba-
ni – zżymał się w rozmowie z naszą 
gazetą gwiazdor Dzików, który w 
ostatnich sezonach z powodzeniem 
występował na parkietach ekstra-
klasy. – Każdy z nas, tak jak trener 
powiedział w szatni, przegrał ten 
mecz. Prowadząc wyraźnie, powin-
niśmy zwiększyć przewagę. Pogoń 
niczym nas nie zaskoczyła, ale się 
nie poddała, walczyła do końca i w 
nagrodę odniosła zwycięstwo. Jeste-
śmy sami sobie winni, bo mieliśmy, 
chociażby, większą liczbę zawodni-
ków do grania (11, Pogoń walczyła w 
7 – przyp. red.) i tego też nie potra-
filiśmy wykorzystać. Hala w Prud-
nikujest przyjazna gospodarzom i 
tutaj na pewno będzie ciężki teren.

 Biało-niebiescy rozpoczęli spot-
kanie bez respektu dla ekipy Piotra 
Bakuna (były trener Legii). Wygry-
wali 4:0, 8:4, 10:7 i 12:9. Z czasem 
jednak inicjatywę przejęli goście. Po 
raz pierwszy objęli prowadzenie w 
8. min (12:13) i nie oddali go aż do 39. 
Stołeczni koszykarze osiągnęli miaż-
dżącą przewagę na tablicach. Dość 
powiedzieć, że zebrali w ataku aż 16 
piłek (Pogoń tylko 4), dzięki czemu 
uzyskali z ponowienia 22 punkty, 
przy zerowym dorobku prudniczan! 
Miejscowych trzymały przy „życiu” 
dystansowe trafienia Garwola oraz 
chytre rzuty spod kosza Wojciecha 
Pisarczyka. Po dwóch kwartach 
Pogoń traciła do Dzików siedem 
„ o c z e k ”  ( 3 1 : 3 8 ) .  D r u g ą  p o ł o w ę 
celnym rzutem zza łuku otworzył 
Pamuła. W 24. min lidera przy-
jezdnych przebił Stanferd Sanny, 
trafiając równo z syreną z ósmego 
(albo i lepiej) metra (40:45). W ze-
spole z Ł1 zaczęły się jednak mnożyć 
straty. Cztery z rzędu błędy kroków 
kosztowały prudniczan największe 

w meczu manko (43:55).  W tym 
czasie akcją 2+1 popisał się Damian 
Tokarski, ten sam, który niegdyś 
„pozdrawiał” tutejszych fanów środ-
kowym palcem. Końcówka trzeciej 
„ćwiartki” nieoczekiwanie jednak 
należała do Pogoni. Ważną „trójkę” 
trafił Mordzak, w ataku rozkręcił się 
też Karol Kutta. Tuż po wznowieniu 
gry w decydującej odsłonie „Mały” 
doprowadził do stanu 54:55 (seria 
11-0). Potem Dziki odskakiwały na 
8 (54:61) i 6 punktów (63:69), ale 
Pogoń miała w swoich szeregach 
świetnie dysponowanego Tomasza 
Madziara (20 pkt, 7 zb., 4 as, 6 wym. 
fauli, żadnej straty, eval 28), któ-
remu sekundował Mordzak. Obaj 
gracze między 34. a 40. min zdobyli 
łącznie 18 punktów (odpowiednio 
10 i 8) i tylko oni karcili watahę. Do 
remisu po 73 doprowadził „Mordzia-
ty”, wykorzystując trzy rzuty wolne, 
w tym jeden przyznany za przewi-
nienie techniczne. Warszawianie 
wygrywali jeszcze dwukrotnie: 73:74 
oraz 75:76 w odpowiedzi na skutecz-
ne wejście pod „dziurę” Mordzaka. 
Aż wreszcie nadeszła dramatyczna 
końcówka, w której – jak wspomnia-
no na wstępie – bank rozbił Garwol. 

- Wiedzieliśmy, że Dziki to mocna 
ekipa i żeby wygrać to spotkanie 
musimy zagrać naprawdę dobry 
mecz. W końcu udało nam się za-
prezentować w miarę równo, oczy-
wiście zdarzyły się przestoje i błędy, 
ale tego uniknąć się nie da i co cieszy 
najbardziej - wreszcie to my podyk-
towaliśmy warunki gry w końcówce. 
Indywidualnie cieszę się bardzo, że 
dostałem kredyt zaufania od trenera 
i chłopaków, chociażby w ostatnie 
akcji – dodał popularny „Papi”. 

- Kluczem do sukcesu była gra ze-
społowa w czwartej kwarcie. Słowa 
u z n a n i a  d l a  c h ł o p a k ó w ,  ż e  n i e 
zwiesili głów, gdy rywal uzyskiwał 
przewagę. Szkoda tylko, że nie ma z 
nami szóstego zawodnika – kibiców. 
Ciężko nam się gra przy pustych try-
bunach – przyznaje kapitan Pogoni 
Grzegorz Mordzak. 

 Trzy dni wcześniej prudniczanie 
gościli w oddalonym o ponad pół 
tysiąc kilometrów od Prudnika Pel-
plinie (woj. pomorskie). Spotkanie w 
kameralnym obiekcie rozpoczęli ge-
nialnie. W ciągu zaledwie czterech 
minut (między 4. a 8.) wypracowali 
sobie aż czternastopunktowe pro-
wadzenie (11:25). Nie do zatrzyma-
nia był zabójczo skuteczny tercet: 
Tomasz Nowakowski – Karol Kutta 
– Stanferd Sanny. Zaskoczeni takim 
obrotem spraw rywale „leżeli na de-
skach”, ale wprowadzeni na boisko 
zmiennicy nie potrafili doprowa-
dzić do „nokautu”. Wprost prze-
ciwnie - przewaga przyjezdnych 
zaczęła topnieć. W 17. min było już 

tylko 30:36 i coach Pogoni zmuszo-
ny był przywrócić do gry pierwszy 
garnitur. Do przerwy wynik brzmiał: 
36:37. 

 Po zmianie stron biało-niebiescy 
odskoczyli na pięć „oczek”, ale w 
kolejnych trzech minutach przytra-
fił im się koszmarny przestój. Decka 
zanotowała serię 14:0 (!) i w 26. min 
prowadziła 52:43. W decydującej 
kwarcie Pogoń szybko „dopadła” 
przeciwnika, ale na wyrównanie 
musiała czekać do 37. min (69:69 
po osobistych Nowakowskiego). 
Po drugiej stronie parkietu tylko 
jeden rzut wolny wykorzystał Nick 
Madray (Kanadyjczyk z polskim 
paszportem) i ekipa z Opolszczyzny 
stanęła przed szansą na odzyskanie 
prowadzenia. Na czystą pozycję 
wyszedł Kutta, lecz piłka po próbie z 
dystansu wykręciła się z obręczy. W 
40. min do stanu 75:74 doprowadził 
Grzegorz Mordzak, a na 5 sekund 
przed końcową syreną, także po 
„trójce”, tym razem Tomasza Ma-
dziara, było 78:77. Prudniczanie 
musieli taktycznie faulować. Paweł 
Dzierżak wytrzymał jednak próbę 

nerwów (chwilę wcześniej dwukrot-
nie spudłował z linii), powiększając 
kapitał zespołu z Kociewia do trzech 
punktów (80:77). Podopiecznym 
trenera Michalaka pozostało liczyć 
na cud. Co prawda Pisarczyk zdołał 
jeszcze skierować piłkę w kierunku 

kosza, ale zmuszony do rzutu w 
pośpiechu trafił jedynie w krawędź 
tablicy.   

-  Wobec problemów kadrowych 
musieliśmy pograć więcej zmienną 
obroną. I tym wybiliśmy z rytmu 
drużynę przeciwną, która jest bar-
dzo niewygodnym zespołem – po-
wiedział na konferencji prasowej 
trener Decki Bartosz Sarzało. 

- W pierwszej kwarcie szło wszyst-
ko po naszej myśli – komentował 
Tomasz Nowakowski.  –  Później 
gospodarze postawili zonę 1-3-1 i 
pogubiliśmy się w organizacji gry. 
Po przerwie całkiem nieźle sobie 
radziliśmy z tym systemem obrony, 
mieliśmy bardzo dużo otwartych 
pozycji rzutowych, ale niestety nie 
siedziało nam w tym meczu. I to jest 
główny czynnik, który wpłynął na 
to, że to Pelplin zdobywa dwa punk-
ty, ale my jedziemy z niczym. 

 A już dziś (18.11) w Prudniku odbę-
dą się przełożone derby Opolszczy-
zny. W ciągu najbliższego miesiąca 
Pogoń jeszcze dwukrotnie odrabiać 
będzie ligowe zaległości (z Sokołem 
Łańcut i Miastem Szkła Krosno). 
Czekają ją też dwa dalekie wyjazdy 
(Kołobrzeg, Słupsk).  

- Osobiście wolę grać, nawet środa-
-sobota, niż trenować, zawsze to 
jakiś dreszczyk emocji. Nasi chło-
pacy są silni jak konie - dadzą radę. 
Ja tego odpoczynku potrzebuję  
odrobinę więc, bo te 103 lata już 
się skończyło (śmiech). Niemniej 
dopóki Bozia daje zdrowie i czerpię 
z koszykówki radość, nie narzekam 
– podkreśla niezniszczalny Grzegorz 
Mordzak. n
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Drużyna seniorów... ... i juniorów Pogoni

fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia
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PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (33)

75 lat prudnickiej Pogoni

Mieczysław MATCZAK

Kamila

W 
s e z o n i e 
1 9 9 7 / 9 8 , 
p o  n i e -

s p o d z i e w a n y m 
spadku do klasy A, 
zła atmosfera pa-

nująca w klubie w 
ubiegłym sezonie pogorszyła się 
jeszcze bardziej. Wstrząsem dla 
sympatyków Pogoni było tak za-

skakująco szybkie obniżenie się 
poziomu prudnickiej piłki noż-

n e j .  N i c  w  t y m  d z i w n e g o ,  j e ś l i 
dzieje się to w klubie, który dwa 
lata wcześniej był niemal pewny 
udziału w rozgrywkach na szczeb-

lu centralnym.

 O tym, co działo się w tamtym 
czasie w klubie kibice mogli się 
dowiedzieć z rozmowy jaką prze-

prowadził redaktor naczelny „Tygo-

dnika Prudnickiego” w listopadzie 
1997 r. z wiceprezesem Wilhelmem 
Hajtnerem: „Nie będę działał, bo nie 
mogę”.

-  Zostałem wybrany na prezesa 
Pogoni, ale szef podokręgu powie-

dział, bym zgodził się być zastępcą 
kogoś młodszego. Zgodziłem się, 
myślałem, że będzie grało. Pomy-

liłem się. Dziś muszę publicznie 
oświadczyć, że nie mogę, bo nie 
mam do tego warunków. Na doda-

tek myślę, że Pogoń zostanie cał-

kowicie rozwalona. Zarząd został 
powołany z końcem lutego, do dziś 
nie mam wglądu do konta Pogo-

ni. Jest nas pięciu i prezes, i tylko 
prezes ma dostęp do konta, a stary 
zarząd podpisuje czeki. Dwa au-

tobusy zostały sprzedane, ale nie 
wiadomo za ile i jak. Nie mogę na 
takie rzeczy patrzeć. Przez parę lat 
współpracowaliśmy z odwołanym 
trenerem Pogoni i były to udane la-

ta. Teraz wyłączyli go, a stało się to 
w momencie, gdy Pogoń zmierzała 
do awansu do 4. ligi. W efekcie 
jest klasa A. Podobnie zrobiono z 
jego synem, który szkolił juniorów. 
Pozbycie się z klubu trenerów o tak 
wysokich kwalifikacjach nie wróży 
nic dobrego.

 Stwierdzenie Wiceprezesa Wil-

helma Hajtnera: „Myślę, że Pogoń 
zostanie całkowicie rozwalona”, 
sprawdziło się szybciej niż można 
było przypuszczać. Pogoń została 
zdegradowana do klasy B i niewiele 
brakowało, aby klub o tak bogatych 
tradycjach nie przystąpił do rozgry-

wek w najniższej klasie z pobliskimi 
LZS-ami, a nawet przestał istnieć!

 Przygotowania do rozgrywek 
w klasie A w okresie letnim powie-

rzono Olgierdowi Łotarewiczowi, 
który pod koniec lat 60. był wyróż-

niającym się piłkarzem 3-ligowej 
Pogoni i z powodzeniem szkolił 
w  k l u b i e  m ł o d s z y c h  p i ł k a r z y . 
Zmiany i  osłabienie kadrowe w 
z e s p o l e  s e n i o r ó w ,  r e z y g n a c j a 
kilku działaczy i  zła atmosfera 
spowodowało, że trener nie był 
w stanie pomóc rozbitej drużynie 
i  prudniczanie nieoczekiwanie 
doznali kolejnego rozczarowania 
- spadku do klasy B!
 

KLASA A, GR. 2 - SEZON 1997/98

1. Polonia Biała 26 57 72:33

2. Kombinat Głubczyce 26 55 86:42

3. Orzeł Branice 26 42 58:52

4. Orzeł Polska Cerekiew 26 40 50:36

5. Polonia Głubczyce 26 40 47:49

6. Orzeł Dzierżysław 26 39 70:55

7. Start Bogdanowice 26 39 47:50

8. LZS Gościęcin 26 36 39:43

9. Willich Fortuna II Głogówek 26 35 56:61

10. Odrzanka Dziergowice 26 34 37:58

11. Victoria Żyrowa 26 31 53:51

12. Spartan Grudynia 26 29 38:63

13. Pogoń Prudnik 26 21 39:72

14. LZS Lisięcice 26 13 36:72

 Początek rozgrywek nie zapo-

wiadał końcowego dramatu Po-

goni, która w pierwszych 4 grach 
zdobyła 7 pkt - po remisie z Polonią 
Biała 1:1 (Migoń) oraz zwycięstwach 
nad Odrzanką Dziergowice 4:0 (Ma-

ryj 2, Marszałek, Goliński) i LZS-em 
Lisięcice 3:0 (Goliński, Trojak, Be-

dryj). Później było już tylko gorzej 
i zespół do końca I rundy odniósł 
tylko 1 wygraną - w 12. kolejce z Po-

lonią Głubczyce 4:1 (Marij 2, Migoń, 
Marszałek). 

 Pogoń doznała wysokich pora-

żek z: Kombinatem Głubczyce 0:6, 
Victorią Żyrowa 1:5 (Migoń), Orłem 
Dzierżysław 1:7 (Jazowiecki) i Sparta-

nem Grudynia 2:5 (Obrzut 2).

 Silniejszy od Pogoni był nawet 
rezerwowy zespół Willicha Fortuny 
Głogówek, który zwyciężył w Prud-

niku 3:2 (Marij 2). Pierwszą rundę 
Pogoń zakończyła na 11. miejscu z 
dorobkiem 12 pkt (bramki: 20:36), 
odnosząc 3 zwycięstwa, 3 razy remi-

sując i doznając 7 porażek! Jeszcze 
gorzej wiodło się naszym piłkarzom 
w rundzie rewanżowej, w której 
zdobyli tylko 9 pkt. Rozgrywki w 
rundzie wiosennej rozpoczęła Po-

goń od wysokiej porażki z Polonią 
w Białej 1:5 (Trojak). Przykrymi po-

rażkami zakończyły się spotkania 
na własnym boisku z Kombinatem 
Głubczyce 1:4 (Budziński) i Orłem 
Dzierżysław aż 0:7! Jedyne zwycię-

stwo na własnym boisku prudnicza-

nie odnieśli z Victorią Żyrowa (3:0 
Migoń, Trojak, Piskorz). W meczach 
wyjazdowych „tej sztuki” piłkarze 
też dokonali tylko raz, wygrywając z 
Willichem Fortuna II 6:2. Ostateczny 

bilans punktowy Pogoni był wykład-

nikiem możliwości drużyny, która 
przeżywała coraz większy kryzys (6 
zwycięstw, 6 remisów i 14 porażek).
 

STRZELCY

E. Migoń (10), B. Marij (7), K. Piskorz, 
R. Kruszelnicki, D. Trojak (po 3), 
Marszałek, M. Goliński, W. Bedryj, I. 
Jazowiecki, J. Obrzut, Z. Budzyński 
(po 2), D. Kaps (1).

POGOŃ: K. Szablowski, M. Mączka, 
Lis - bramkarze, M. Bochenek, T. 
Lewandowski, A. Bar, G. Flaka, M. 
Luda, Ł. Dziatkowiec, I. Jazowiecki, 
D. Trojak, E. Migoń, Marszałek, W. 
Bedryj, R. Kruszelnicki, Studziński, J. 
Obrzut, I. Sipiora, P. Chir, K. Piskorz, 
Elmerych, J. Grajdek, Z. Budzyński, 
G. Wróblewski, M. Kęsek, K. Jarzycki, 
D. Kaps. Trenerem Pogoni był Ol-

gierd Łotarewicz, którego po spad-

ku do klasy B zmienił były piłkarz 
zespołu seniorów - Jan Iwanecki.

 To był najsmutniejszy okres w 
historii piłkarskiej Pogoni. Nie-

przemyślane decyzje działaczy 
dotyczące spraw organizacyjno- 

szkoleniowych, zła atmosfera w klu-

bie i nieumiejętne rozwiązywanie 
narastających problemów dwa lata 
wcześniej spowodowały, że Pogoń, 
w tak krótkim czasie, przeżyła praw-

dziwy sportowy dramat. Takiego 
obniżenia poziomu gry naszych pił-

karzy chyba nikt się nie spodziewał. 
A mogło być tak pięknie. Piłkarze byli 
bliscy rywalizowania o mistrzowskie 
punkty w rozgrywkach na szczeblu 
centralnym, trener był blisko po raz 
drugi wywalczyć z zespołem awans 
do 3. ligi, a działacze być doceniani za 
twórczą społeczną pracę. Stało się ina-

czej i zamiast w 3. lidze Pogoń rozpo-

częła walkę o przetrwanie i punkty na 
najniższym szczeblu w rozgrywkach 
powiatowych. Przed rozgrywkami w 
klasie B, zapleczem zespołu seniorów 
byli tylko juniorzy, którzy występowa-

li w 2. lidze wojewódzkiej i rozgryw-

ki zakończyli zaledwie na 8. miejscu 
wśród 14 zespołów. W 26 meczach 
zdobyli 38 pkt (bramki: 42:52). 

 Co dalej z Pogonią - zastanawiali 
się najwierniejsi kibice klubu.   

CDN
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IV LIGA 

19. KOLEJKA

Olimpia - Skorogoszcz 1:2

Małapanew - Starowice 1:2

Gogolin - Walce 4:1

Agroplon - Victoria 2:1

Piast - Unia 0:1

Polonia - GKS 4:0

Chemik - Ruch 2:6

Pogoń - Start 0:0

Porawie - Swornica 3:0

Fortuna - Olesno 3:1

Odra II - Skalnik przeł.

ZALEGŁY

Walce - Polonia 4:1

1. Ruch Zdzieszowice (s) 19 51 87:10

2. Agroplon Głuszyna 19 44 40:12

3. LZS Starowice (s) 19 42 50:20

4. Porawie Większyce 19 39 51:20

5. Małapanew Ozimek 19 34 45:24

6. MKS Gogolin 19 33 40:21

7. Unia Krapkowice 18 32 38:26

8. Victoria Chróścice (b) 19 31 42:44

9. Chemik K.-Koźle 18 30 44:38

10. Piast Strzelce Op. 19 26 29:29

11. LZS Skorogoszcz 19 26 30:36

12. Polonia Głubczyce 19 25 45:38

13. Skalnik Gracze 18 23 22:24

14. Odra II Opole (b) 18 22 35:33

15. Start Namysłów 19 21 20:32

16. OKS Olesno 19 20 30:48

17. Swornica Czarnowąsy 19 18 20:51

18. Fortuna Głogówek (b) 19 15 33:52

19. Olimpia Lewin B. (b) 19 15 18:61

20. GKS Głuchołazy 19 15 21:51

21. LZS Walce (b) 19 13 24:58

22. Pogoń Prudnik 19 9 17:53

KLASA A, GR. 4
14. KOLEJKA

Racławia - Rolnik 0:4

Domaszkowice - Ligota B.-Radostynia 4:1

Szonów - Kępnica 2:2

Łowkowice - Nowy Dwór 1:1

Sudety - Bodzanów 2:2

Rusocin - Dytmarów 4:0

Lubrza - Gryżów 3:2

1. LKS Rusocin 13 36 63:14

2. LZS Dytmarów 13 33 38:12

3. LZS Domaszkowice 14 33 57:20

4. LZS Kępnica (b) 13 29 55:17

5. LKS Szonów 13 23 41:23

6. LZS Ligota B.-Radostynia 13 21 40:28

7. LZS Gryżów 13 18 29:24

8. Polonia Biała 13 17 26:34

9. Racławia Racławice Śl. 13 16 23:39

10. LZS Bodzanów 13 15 24:44

11. LZS Łowkowice (b) 13 11 17:42

12. Rolnik Lasocice 13 10 20:52

13. Sudety Moszczanka 13 8 12:37

14. LZS Nowy Dwór (b) 13 8 13:53

15. LZS Lubrza 13 6 19:38

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
17. KOLEJKA

Sudety - Piotrówka 0:3

Sokół - Start 0:1

Naprzód N. - Metalowiec 1:3

Czarni - Sparta 1:1

Racławiczki - Stary Ujazd 2:0

Victoria - Atom 1:5

Ścinawa N.-Korfantów - Jedność 5:1

Korona - Włókniarz 2:1

Naprzód J. - Lisięcice 5:2

Twardawa - Victoria C. 6:4

1. Korona Krępna 17 48 51:16

2. LZS Piotrówka 17 35 48:19

3. Atom Grądy (b) 17 34 47:28

4. Sparta Paczków 16 32 43:29

5. LZS Stary Ujazd 17 30 47:27

6. LZS Lisięcice (b) 17 29 48:36

7. Czarni Otmuchów 17 29 37:26

8. Naprzód Jemielnica 17 27 44:33

9. Włókniarz Kietrz 17 27 31:24

10. Ścinawa N.-Korfantów (b) 17 27 43:35

11. LZS Racławiczki 17 22 30:32

12. KS Twardawa 17 22 39:44

13. Start Bogdanowice 17 20 31:45

14. Sudety Burgrabice (b) 17 18 20:44

15. Sokół Niemodlin 17 17 29:39

16. Metal. Łambinowice (b) 17 14 30:49

17. Jedność Rozmierka (b) 17 13 27:49

18. Victoria Łany (b) 16 10 19:46

19. Victoria Cisek 17 10 24:50

20. Naprzód Niezdrowice 17 9 27:44

KLASA B, GR. 10

11. KOLEJKA

Rzepce - Kolnowice wo 3:0

Kujawy - Rudziczka 3:2

Chrzelice - Fortuna II 3:5

Zawada - Przechód 1:0

Czyżowice - Łąka Prudnicka 4:2

Polonia - Stare Kotkowice 2:2

1. LZS Rzepcze 11 28 36:12

2. Fortuna II Głogówek (b) 11 27 68:17

3. LZS Łąka Prudnicka 11 25 46:20

4. LZS Czyżowice 11 20 39:28

5. LZS Chrzelice 11 17 28:29

6. LZS Kujawy 11 16 22:25

7. LZS Przechód 11 13 22:26

8. LZS Rudziczka 11 13 30:37

9. Polonia Pogórze 11 12 30:32

10. LZS Stare Kotkowice 11 9 17:41

11. LZS Kolnowice 11 4 13:57

12. LZS Zawada 11 4 15:42

KLASA B, GR. 7
11. KOLEJKA
Chrząszczyce - Górażdże 12:0
Otmęt - Burza 11:0
Polonia II - Gogolin II 1:3
Obrowiec - Strzeleczki 5:3

1. Otmęt Krapkowice 9 27 57:5

2. LZS Chrząszczyce 9 24 65:14

3. MKS II Gogolin 9 19 35:17

4. Polonia II Prószków 9 16 25:26

5. Orzeł II Źlinice 9 13 26:18

6. Kosmos Dobra 9 7 14:39

7. Burza Kosorowice 9 7 18:39

8. LKS Strzeleczki 9 6 25:35

9. LZS Obrowiec 9 5 19:56

10. KS Górażdże 9 4 10:45

KLASA B, GR. 11
11. KOLEJKA
Cisowa-K.-Koźle - Blachowianka 1:2
Ruch - Pokrzywnica 3:3
Stare Koźle - Partyzant 2:1
Polonia - Maciowakrze 6:1
Rolnik - Inter 3:7
Walce II - Łężce 1:8

1. Blachowianka K.-Koźle 11 33 57:7

2. Polonia Gościęcin 11 26 35:17

3. LZS Łężce 11 25 42:21

4. KS Cisowa-K.-Koźle 11 21 33:14

5. LZS Pokrzywnica 11 14 30:24

6. Inter Mechnica (s) 11 14 28:36

7. LZS II Walce 11 13 25:41

8. Ruch Steblów 11 13 47:24

9. LZS Maciowakrze 11 11 34:37

10. LZS Stare Koźle 11 10 28:35

11. Partyzant Kazimierz 11 9 26:37

12. Rolnik Biedrzychowice 11 0 6:98

LZS Czyżowice  4
LZS Łąka Prudnicka 2
(1:0)

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, 

Sędzik, Brożek, Kosek, Mykita (25. 

Giżycki), Bernacki, Woehl (70. Cios), 

P. Bolibrzuch, Moraczewski, J. 

Bolibrzuch, Pukała (55. Kuboń).  

SUZUKI 1. LIGA - meCZe
9. KOLEJKI

Górnik – GKS 84:68 

(14:19, 23:14, 25:17, 22:18)

GÓRNIK: Jakóbczyk 29, Bojanowski 13, 

Cechniak 8, Ratajczak 7, Malesa 6, Durski 

5, Podejko 4, Wróbel 4, Koperski 3, Zywert 3, 

Stankiewicz 2, Niziński.

GKS: Wrona 15, Woroniecki 11, Kędel 9, 

Stryjewski 8, Grochowski 6, Karpacz 5, 

Trubacz 5, Śpica 4, Ziaja 3, Mąkowski 2, 

Jakacki, Polakowski.

Czarni – Znicz 73:60 

(18:14, 18:18, 21:12, 16:16)

CZARNI: Śmigielski 20, Pieloch 13, Słupiński 

12, Kordalski 7, Pabian 7, Długosz 6, 

Kulikowski 5, Przyborowski 3, Wątroba.

ZNICZ: Janik 14, Kierlewicz 12, Proczek 

7, Pawlak 6, Sobczak 6, Suliński 6, Szwed 

6, Czosnowski 2, Tyszka 1, Czemer ys, 

Dalkowski, Drewniak.

WKK – Księżak 96:79 

(26:25, 23:21, 28:17, 19:16)

WKK: Patoka 16, Kiwilsza 15, Prostak 14, 

Niedźwiedzki 12, Jędrzejewski 10, Koelner 

10, Rutkowski 9, Uberna 8, Sitnik 2, 

Matusiak, Wilczek.

K SI Ę Ż A K :  B o d y c h  16 ,  J a k u b i a k  11, 

Stopierzyński 11, Kucharek 10, Fatz 9, Kobus 

8, Grod 6, Leszczyński 5, Świderski 3, Dylik 

0, Kramarz.

Wisła – Sokół 77:94 

(15:23, 17:28, 21:24, 24:19)

WISŁA: Chrabota 22, Żaczek 13, Zgłobicki 

12, Włodarc z yk 7, Gorgoń 6, Maj 5, 

Wojciechowski 4, Bogdanowicz 3, Rajewicz 

3, Krakowiak 2, Czyż, Kozyra.

SOKÓŁ: Małgorzaciak 19, Jankowski 17, 

Pełka 15, Klima 11, Fraś 10, Czerwonka 7, 

Majka 5, Karolak 4, Kulikowski 4, Zaguła 2, 

Inglot, Strzępek.

Kotwica – Doral 87:78

(17:17, 23:17, 25:22, 22:22)

Energa Kotwica: Stawiak 19, Marek 18, 

Robak 18, Pawlak 13, Wyszkowski 11, Sadło 

8, Daszke 0, Kruszczyński 0.

Ze t k a m a  D o ra l  N y s a :  O c h o ń k o  17, 

N o w a k o w s k i  15 ,  K r a k o w c z y k  12 , 

Nowicki 12, Kowalski 11, Krajniewski 11, 

Wojciechowski 0.

Dziki – Śląsk II 84:63 

(22:21, 26:20, 20:6, 16:16)

DZIKI: Krefft 19, Gospodarek 17, Dębski 12, 

Koźluk 8, Grochowski 7, Wojtyński 6, Pamuła 

4, Kucharski 3, Marchoff 3, Piliszczuk 3, 

Nowerski 2, Tokarski.

ŚLĄSK: Gordon 14, Żeleźniak 14, Tomczak 

13, Leńczuk 8, Bożenko 6, Kozłowski 3, 

Walski 3, Góreńczyk 2, Strzępek, Wójcik.

Miasto Szkła – AZS 89:75 

(16:24, 16:13, 26:20, 31:18)

MIASTO SZKŁA: Wieloch 27, Oczkowicz 16, 

Czujkowski 14, Żmudzki 11, Ciesielski 7, 

Krzywdziński 7, Ciechociński 5, Łączyński 2, 

Szczypiński.

AZS: Brenk 24, Krajewski 10, Lewiński 9, Wilk 

8, Łabinowicz 6, Piszczatowski 6, Szymański 

6, Skiba 5, Jodłowski 1.

POZOSTAŁE MECZE 10. KOLEJKI

Śląsk II – Kotwica 77:74 d. 

(21:22, 19:20, 18:12, 11:15, d.: 8:5)

ŚLĄSK II: Bożenko 25, Leńczuk 13, Tomczak 

10, Wójcik 10, Walski 7, Góreńczyk 4, 

Kozłowski 4, Strzępek 4, Żeleźniak.

K OT W I C A :  S t a w i a k  19,  R o b a k  18 , 

Wyszkowski 14, Pawlak 12, Kruszczyński 3, 

Marek 3, Sadło 3, Daszke 2.

PIŁKA NOŻNA – KLASA B

Będą atakować 
z trzeciego 
„siedzenia” 

1. Czarni Słupsk 9 16 +109

2. Górnik Wałbrzych 9 16 +61

3. Księżak Łowicz 10 16 +29

4. Śląsk II Wrocław 9 15 +8

5. GKS Tychy 8 14 +30

6. Decka Pelplin 10 14 -53

7. WKK Wrocław 7 13 +50

8. Wisła Kraków 9 12 -78

--------------------------------------------------

9. Dziki Warszawa 7 11 +36

10. Kotwica Kołobrzeg 9 11 -25

11. AZS Opole 8 11 -45

12. Sokół Łańcut 7 10 +46

13. Pogoń Prudnik 7 10 -34

--------------------------------------------------

14. Znicz Pruszków 8 10 -46

15. Miasto Szkła Krosno 5 8 +23

16. Doral Kłodzko 8 8 -111

1-8 – play-off, 14-16 – spadek

11. KOLEJKA (20-22.11): Czarni – Sokół, 

Górnik – Śląsk II, Wisła – Doral, Decka – AZS, 

Kotwica – Pogoń (sob., godz. 18.00), Dziki 

– Miasto Szkła, Znicz – Księżak, WKK – GKS.

TABeLA I LIGI KOSZyKóWKI

Doral – Górnik 70:82 

(19:20, 16:20, 21:24, 14:18)

DORAL: Kowalski 23, Wojciechowski 12, 

Krakowczyk 10, Nowakowski 10, Nowicki 8, 

Ochońko 4, Szymański 3, Krajniewski.

GÓRNIK: Jakóbcz yk 18, Ratajczak 13, 

Bojanowski 11, Cechniak 11, Zywert 7, Durski 

6, Koperski 6, Malesa 6, Wróbel 4.

Sokół – WKK 88:92 d.

(20:26, 23:29, 23:15, 14:10, d.: 8:12)

SOKÓŁ: Jankowski 27, Małgorzaciak 18, 

Pełka 12, Zaguła 9, Fraś 8, Klima 6, Kulikowski 

4, Czerwonka 2, Majka 2, Karolak.

WKK: Kiwilsza 18, Niedźwiedzki 14, Koelner 

11, Rutkowski 11, Jędrzejewski 9, Prostak 9, 

Sitnik 8, Patoka 6, Uberna 6.

AZS – Znicz 97:92 

(25:29, 23:27, 23:20, 26:16)

AZS: Wilk 18, Szymański 16, Brenk 14, 

Kaczmarzyk 13, Łabinowicz 13, Lewiński 11, 

Piszczatowski 8, Skiba 4, Jodłowski.

ZNICZ: Kierlewicz 20, Janik 17, Tyszka 12, 

Sobczak 10, Suliński 8, Szwed 8, Pawlak 

7, Proczek 6, Czosnowski 3, Drewniak 1, 

Czemerys.

GKS – Wisła 74:87 

(20:28, 27:16, 10:21, 17:22)

GKS: Trubacz 18, Kędel 16, Stryjewski 16, 

Karpacz 10, Wrona 7, Mąkowski 4, Śpica 2, 

Woroniecki 1, Grochowski.

W I S Ł A :  C h r a b o t a  2 5 ,  Ż a c z e k  16 , 

Bogdanowicz 11, Gorgoń 10, Włodarczyk 

10, Maj 8, Rajewicz 5, Zgłobicki 2, Czyż, 

Krakowiak, Wojciechowski.

Księżak – Czarni 81:80

(14:16, 23:23, 23:16, 21:25)

KSIĘŻAK: Stopierzyński 17, Kucharek 15, 

Grod 14, Jakubiak 11, Leszczyński 11, Fatz 7, 

Bodych 4, Kobus 2, Świderski. 

C Z AR N I:  S ł u p i ńsk i  22,  Ko rd a lsk i  16 , 

Śmigielski  16 , Kul ikowski 9,  D ł ugos z 

8 ,  Pa b i a n 5,  Pi e l o c h 2,  Wą t r o b a 2, 

Przyborowski. 

Miasto Szkła – Decka 99:83

(26:29, 19:20, 27:11, 27:23)

MIASTO SZKŁA: Czujkowski 23, Ciesielski 

15 ,  W i e l e c h o w s k i  14 ,  Ż m u d z k i  11, 

Ciechociński 10, Oczkowicz 8, Szczypiński 7, 

Krzywdziński 5, Jankowski 3, Walciszewski 

3, Łączyński. 

DECKA: P. Dzierżak 24, Madray 16, Burczyk 14, 

Dutkiewicz 8, Sączewski 7, Pietras 5, Załucki 4, 

Kamiński 3, Góralczyk, Gonzalez 2.

P
oc z ą t e k  s p o t k a n i a  i  c a -

ł a  p i e r w s z a  p o ł o w a  n i e 

zapowiadała porażki ze-

społu gości,  który raz za 

razem sunął z atakami na bramkę 

czyżowiczan. Brakowało jednak 

skuteczności. Na domiar złego w 

44. min miejscowi wywalczyli rzut 

karny i do przerwy to oni prowa-

dzili 1:0. 

 Po wznowieniu gry ekipa nie-

d a w n e g o  l i d e r a  m y ś l a m i  b y ł a 

jeszcze chyba w szatni. W ciągu 

pięciu minut dała sobie strzelić 

dwa gole! Przyjezdni ruszyli do 

o f e n s y w y  i  w  5 6 .  m i n  z d o b y l i 

pierwszą bramką. „Jedenastkę” 

wykorzystał  Brożek.  W 73.  min 

b y ł o  j u ż  t y l k o  3 : 2 .  T r a f i ł  M o r a-

czewski. Drużyna z Łąki Prudni-

ckiej uwierzyła, że losy meczu da 

się jeszcze odwrócić. Stworzyła 

sobie sporo sytuacji do wyrówna-

nia, lecz, tak jak przed przerwą, 

s z w a n k o w a ł o  w y k o ń c z e n i e .  A 

ż e  h i s t o r i a  l u b i  s i ę  p o w t a r z a ć , 

tuż przed końcowym gwizdkiem 

s ę d z i e g o  z  b r a m k i  c i e s z y l i  s i ę 

gospodarze (4:2), wśród których 

h a t t r i c k i e m  p o p i s a ł  s i ę  S t a n e k 

(piłkę do siatki skierował także P. 

Zebzda). 

 L Z S  Ł ą k a  P r u d n i c k a  z a j m u j e 

na półmetku sezonu 3. miejsce, 

z trzypunktową stratą do otwie-

r a j ą c e g o  t a b e l ę  L Z S - u  R z e p c z e 

(druga jest Fortuna II Głogówek). 

-  Cóż zrobić, taki jest futbol. Tak 

naprawdę to jesteśmy na etapie 

b u d o w a n i a  z e s p o ł u ,  w i ę k s z o ś ć 

tych młodych chłopaków dopie-

ro wchodzi w seniorską piłkę. A 

może to i lepiej dla nas atakować 

z  t r z e c i e g o  „ s i e d z e n i a … ”  –  k o -

mentują w klubie. – Wielkie po-

dziękowania dla całej drużyny, 

za walkę i zaangażowanie w tej 

rundzie. (r, w) n

Na zakończenie pierwszej 

rundy rozgrywek  

o mistrzostwo grupy 7  

klasy B LZS Łąka Prudnicka 

przegrał w Czyżowicach 

i tym samym zaprzepaścił 

szansę na tytuł mistrza 

jesieni.

eprasa.pl d6c064b04c
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (18.10.2020) – środa (25.11.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
CZW, PT, SO
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
SO, NI, PN
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
PN, WT, ŚR
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,61 4,51 2,29

„Moya” Głuchołazy 4,69 4,55 2,22

„Pieprzyk” Prudnik 4,47 4,37 2,20

„STW” Prudnik 4,47 4,42 -

„Orlen” Biała 4,61 4,47 2,23

„Pegaz” Prudnik 4,49 4,49 2,25

„Pegaz”  Głogówek 4,61 4,55 2,29

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,48 / 4,50 4,43 / 4,52

1 usd 3,79  / 3,81 3,74 / 3,82

1 gbp 5,00 / 5,02 4,94 / 5,04

1 chf 4,15 / 4,17 4,10 / 4,18

100 czk 16,85 / 16,95 16,80 / 17,14  

Stan:  listopada, godz. . - .            zebrał: Damian Wicher
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Rolniczki zakończyły tegoroczną przygodę w pucharze polski

dragomir RUdy

PIŁKA NOŻNA KOBIET – PUCHAR POLSKI

Sroga lekcja po przerwie
Po blisko pięciu tygodniach przerwy spowodowanej 
problemami pogodowymi (zalaniem stadionu w Głogówku) 
i sytuacją epidemiologiczną w niektórych klubach, zespół 
ekstraligowego rolnika Głogówek powrócił do gry, udając się 
do Gdańska na spotkanie i rundy Pucharu Polski. 

AP Lechia Gdańsk   5
Rolnik Głogówek     1
(1:1)

ROLNIK: Woźniak (77. Dominiczak), Wojtas, 
Sobota (84. M. Czekała), Dubiel, Duda, Gogolin (77. Hlukha), 
Krawczyk, Kujawska, Aleksandra Sobkowicz (75. Wojdyło),
 Ejzel, Misiak.
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o s o w a n i e  b y ł o  n a j g o r s z e 
z możliwych. Nie dość, że 
Rolniczki musiały pojechać 
na koniec Polski to jeszcze 

trafiły na zespół z najwyższej półki. 
P i e r w s z a  p o ł o w a  w  w y k o n a n i u 
drużyny z Głogówka wyglądała 
bardzo budująco. Często atakowały, 
stwarzając kilka groźnych sytuacji 
pod bramką gdańszczanek. Można 
śmiało powiedzieć, że były nawet 
lepsze od swoich rywalek. Pierwsze 
minuty to lekka przewaga Lechitek, 
które udokumentowały ją bramką 
zdobytą z dystansu Słowińskiej w 
19. min. Od tego momentu do głosu 
doszły piłkarki Rolnika. Szybkimi 
atakami próbowały uruchomić 
wysuniętą Ejzel. W 34. min w końcu 
dopięły swego. Po rzucie wolnym 
piłka po uderzeniu Kujawskiej trafia 
pod nogi Misiak, która plasowanym 
strzałem po ziemi doprowadziła 
do wyrównania. Po zdobytej bram-

ce Rolniczki śmielej zaatakowały 
bramkę gospodyń, próbując zdobyć 
kolejnego gola. W 42. min Woźniak 
perfekcyjnie obroniła rzut karny wy-
konywany przez Tarakanową. W od-
powiedzi szybka kontra gości o mało 
nie zakończyła się golem. Ejzel tylko 
w sobie wiadomy sposób, będąc sam 

na sam z Krajewską uderzyła prosto 
w bramkarkę.
 Druga połowa, a szczególnie 
ostatnie dwadzieścia minut to zde-
cydowana przewaga Lechitek. Przez 
pierwszy kwadrans nasze zawod-
niczki umiejętnie wybijały z rytmu 
gry gdańszczanki. W 63. min Khuda 
wykorzystała złe ustawienie Woź-
niak i strzałem z linii pola karnego 
zdobyła bramkę na 2:1.  W 70. min 
Okoniewska podwyższała wynik 
na 3:1. W 85. min Rolniczki mogły 
zdobyć kontaktowa bramkę. Po 
rzucie rożnym Ejzel trafia w słupek, 
natomiast dobitka obija poprzeczkę 
gospodyń. Końcówka meczu to ko-
lejne trafienia gdańszczanek. Na 4:1 
bramkę zdobyła Wierzbicka, nato-
miast już w doliczonym czasie rezul-
tat meczu (5:1) ustaliła Tarakanova. 
 P o r a ż k a  w  G d a ń s k u  n i e  j e s t 
adekwatna do tego, co pokazały za-
wodniczki z Głogówka. Przy dobrej 
skuteczności co najmniej dwie bramki 
powinny znaleźć się w ich dorobku. 
Pora teraz skupić się na lidze i walce o 
utrzymanie. Już dziś (18.11) w ramach 
ekstraligi zmierzą się w Szczecinie z 
tamtejszą Olimpią. Będzie to spotka-
nie o tzw. 6 punktów sąsiadujących ze 
sobą zespołów w ligowej tabeli. n
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INTERWENCJA PROTESTY

„Nie zastanowiono się 
nad konsekwencjami” Wytknięci palcami

cz
y

te
ln

ik

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

Udział w manifestacjach, jako forma wolności i swobody wyrażenia własnych poglądów, to 
niezbywalne prawo każdego obywatela w demokratycznym państwie.
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Jeden z protestów przed budynkiem ratusza w Prudniku

Na szczęście to zdjęcie jest 
już nie aktualne

D
a r m o w a  d y s k o t e k a , 
oświetlenie świąteczne, 
całodobowy alarm – to 
tylko niektóre skojarzenia 

internautów dotyczące pewnego 
detalu w najnowszej inwestycji dro-
gowej w Prudniku.  
 M a m  w r a ż e n i e ,  ż e  p r z e j ś c i a 
na skrzyżowaniu ul. Legionów z 
Grunwaldzką projektował jakiś 
stażysta deski kreślarskiej - ilumina-
cja niczym w Las Vegas. Otwarcie 
było huczne i w blasku fleszy, jak 
na miasto seksu i biznesu przystało, 
szkoda tylko, że nie wzięto pod uwa-
gę mieszkańców z drugiej strony 
skrzyżowania. Ważne, aby kasa 
grała i fotka z Violetką (poseł Porow-

ska – przyp. red.) na portalu gminy i 
lokalnej prasy była niczym wisienka 
na torcie – komentuje jeden z zain-
teresowanych prudniczan, któremu 
akurat nie jest do śmiechu.
- Rzeczywiście światło z aktywnego 
przejścia jest mocne i może prze-
szkadzać mieszkającym w okolicy 

znaku – przyznaje w rozmowie 
z  „ T P ”  w i c e b u r m i s t r z  J a r o s ł a w 
Szóstka. – Wydział Inwestycji wraz 
z wykonawcą już analizują możli-
wości rozwiązania tego problemu. 
Jednym z możliwych rozwiązań jest 
skierowanie światła na drogę, a nie 
budynek. Problem zostanie rozwią-
zany jak najszybciej.

 U r z ę d n i k  d o d a j e ,  ż e  p r o j e k t 
zakładał montaż w tym miejscu zna-
ków aktywnych. 
- Jednak nie zastanowiono się nad 
konsekwencjami skierowania świat-
ła wprost na budynek – wyjaśnia. n

W 
ostatnich tygodniach 
przez Polskę przeto-
czyły się manifestacje 
związane z orzecze-

niem Trybunału Konstytucyjnego 
w sprawie aborcji, a 11 listopada 
pochód ulicami Warszawy z okazji, 
czy w przypadku części osób – pod 
pretekstem, Święta Niepodległości. 
Podczas ich trwania dochodziło 
do aktów wandalizmu, ataków na 
policję, bójek, czy naruszania prawa 
obywateli do praktyk religijnych 
(kościoły). To czyny niegodne i złe, 
których nie można usprawiedliwiać.

To był też czas wyjątkowy, bo prze-
cież Polska wciąż jest w okresie 
przesilenia epidemicznego, kiedy 
m e d y c y  i  w i ę k s z o ś ć  p o l i t y k ó w 
nawołują do przestrzegania zasad 
bezpieczeństwa, w tym zwłaszcza 
nie gromadzenia się. Jednak część 
Polaków uznała, że wyjście na ulice 
warte jest tej ceny i tego ryzyka.

Bo najgorsze wulgaryzmy

 W  P r u d n i k u  w e  w s z y s t k i c h 
trzech odsłonach „strajku kobiet” 
brało udział ok. 300 osób. Kobiety 
i mężczyźni, nastolatki i seniorzy, 
przedstawiciele prywatnego bizne-
su i „budżetówki”. Jedni protestom 
kibicowali, inni wręcz przeciwnie, 
krytykowali  je.  To normalne,  a 
wręcz oczekiwane. Problemem stało 
się to, że osoby „funkcyjne” zaczęły 
wyłuskiwać z tłumu protestujących 
konkretne osoby, czy grupy zawodo-
we, dosłownie wytykając je palcami 
na portalach społecznościowych, 
czy wręcz żądając wyciągnięcia kon-
sekwencji ich udziału w protestach. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w 
Prudniku Alicja Isalska (PiS), z za-
wodu nauczycielka, w ten sposób 
skomentowała protest: „Najbardziej 
przykre jest, że widzę nauczycieli z 
prudnickich szkół. Zawód nauczy-
ciela do czegoś zobowiązuje. Na 
pewno nie do tego, żeby na ulicy 
wykrzykiwać najgorsze wulgary-
zmy.” Przewodnicząca spotkała się 
z ripostą protestujących nauczycie-
lek, które podkreślały, że nie uży-
wały wulgarnych słów. Nauczyciel 
jest obywatelem jak każdy inny, 
ma prawo do wyrażania własnych 
poglądów w czasie pozaszkolnym, 
członkostwa w organizacjach, a 
nawet partiach politycznych, bez 
względu na to jakim słownictwem 
posługują się ich liderzy.

 Z kolei radny powiatowy Dariusz 
Kolbek (PiS), również nauczyciel, 
wystosował pisemne pytanie do 
starosty Radosława Roszkowskie-
go: „Czy pracownicy, którzy brali 
udział w manifestacji niedzielnej w 
Prudniku zostali poinformowani, 
że ich udział w niej jest niezgodny z 
prawem i może stanowić zagroże-
nie dla funkcjonowania starostwa?” 
W związku z tym, że radnemu nie-
dziela pomyliła się z sobotą, starosta 

odpowiedział mu, że nikt nie brał 
udział w niedzielnej manifestacji, 
bo takiej nie było. Ten formalny unik 
pozostawia jednak bez odpowiedzi 
samą sprawę.

Szczerze?

- Przecież osoby biorące udział w 
takich manifestacjach stanowią 
zagrożenie dla zdrowia a nawet 
życia innych. Starostwo to zakład 
pracy jak każdy inny, udaje się do 
niego wielu petentów, aby załatwić 
swoje sprawy. Czy takie podejście 
do tego to nie jest brak szacunku dla 
ich zdrowia i życia? Czy można być 
aż tak butnym, żeby nie widzieć, co 
może powodować brak przestrze-
gania pewnych zasad, tak wymaga-
nych w tych czasach? A jednocześ-
nie starosta mówi o zakładaniu rąk 

na pokład, o zgodzie, ale zgoda musi 
się opierać na prawdzie. Niestety tej 
nie ma – komentuje radny Kolbek.

 Czy była to szczera troska, a nie 
forma dyscyplinowania kadry staro-
stwa za udział w proteście, który nie 
jest przychylny obecnym rządzącym 
krajem albo jest niezgodny z przeko-
naniami pytającego? Z pewnością 
to drugie tak, jeśli wróci się do ko-
mentarza polityka zamieszczonego 
po pierwszym proteście w Prudniku, 
kiedy to Dariusz Kolbek wytykał 
konkretne osoby z manifestacji, wska-
zując, że są częścią lokalnego układu 
– „przedstawicieli PO, lewactwa i ko-
dziarstwa” (komentarz w całości pub-
likowaliśmy w „TP” z 28 października).

Co sądzi o pytaniu  
radnego starosta?

- Radnemu zadania starosty pomyli-
ły się z rolą komisarza politycznego, 
którym być może chciałby być i do 
czego zdaje się mieć predyspozycje 
– odpowiada Radosław Roszkowski. 
- Pracownicy nie mieli obowiązku 
informować przełożonego o swo-
ich planach weekendowych. Mają 
też, jak wszyscy obywatele, prawo 
do wyrażania swoich poglądów. 
Manifestacje w czasie pandemii nie 

są najlepszym sposobem ekspono-
wania poglądów – te, o które chodzi 
radnemu, jak i te z okazji 11 listopada 
- widocznie jednak ludziom coraz 
trudniej utrzymać emocje na wodzy 
- komentuje starosta.

Czy będą represje?

 Na Facebooku prudnicki proku-
rator Przemysław Powirski napisał, 
że uczestnicy manifestacji „korzy-
stają z obywatelskiego prawa do 
pokojowego protestu i spontanicz-
nego zgromadzenia według art. 57 
Konstytucji RP. Uczestnik takiego 
zgromadzenia zachowujący się kul-
turalnie nie może być pociągnięty 
do jakiejkolwiek odpowiedzialno-
ści, niezależnie od stanu epidemii. 
Prawa powyższe mogą być ogra-
niczone jedynie ustawą, a takiej 

na dzień dzisiejszy nie ma. Bądźcie 
odpowiedzialni, noście maseczki, 
szanujcie policję i  zachowajcie 
dystans, a jeśli macie jakiekolwiek 
objawy choroby zostańcie w domu!” 
– apelował prokurator.

 Powyższe stwierdzenia przestrze-
gane były również przez prudnicką 
policję, która nie ingerowała w prze-
bieg protestów, a też protestujący 
nie dawali większych powodów do 
interwencji mundurowych.

 Czy jednak to wskazywanie kon-
kretnych osób i grupy zawodowej 
na protestach nie przyniosło kon-

kretnych skutków? Trudno to oce-
nić, jednak faktem jest, że większość 
wytkniętych osób nie pojawiała się 
na kolejnych protestach.

 Metoda zastraszania poprzez wy-
bieranie jednostek lub grup społecz-
nych „z tłumu”, a następnie ich przy-
kładne, publiczne dyscyplinowanie, 
czy przeciwstawianie większości, to 
praktyka doskonale znana z okresu 
Polski Ludowej. Nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy się, że na uczestników 
protestu w Prudniku ogólnie, jak i 
konkretnie osoby, złożone zostały 
doniesienia. Czy skutecznie, o tym 
dopiero się przekonamy. n
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